
Wysokie
odznaczenia
państwowe
dla członków

delegacji rządowej
KRL-D

WARSZAWA (PAP)
5 bm. przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki doko­
nał dekoracji przewodniczącego 
gabinetu ministrów KRL-D — mar­
szałka Kim Ir Sena, zastępcy prze­
wodniczącego Komitetu Central­
nego Koreańskiej Partii Pracy — 
Pak Den Ai oraz ministra spraw 
zagranicznych — Nam Ira odzna­
czeniami państwowymi PRL, przy­
znanymi im przez Radę Państwa.

Uchwałą Rady Państwa z dnia 
5 bm. marszałek Kim Ir Sen odzna 
czony został orderem Odrodzenia 
Polski I klasy, a Pak Den Ai i mi 
nister Nam Ir — orderem Odrodzę 
nia Polski II klasy.

Dekorując marszałka Kim Ir Se­
na przewodniczący Rady Państwa 
A. Zawadzki wręczył przewodni­
czącemu gabinetu ministrów 
1ĆRL-D oprawiony w czerwoną 
Skórę akt następującej treści:

„Dając wyraz braterstwu w sto­
sunkach między Polską Rzeczpo­
spolitą Ludową a Koreańską Repu­
bliką Ludowo-Demokratyczną, w 
uznaniu zasług położonych w wal­
kach wyzwoleńczych narodu ko­
reańskiego i pokojowym budow­
nictwie socjalistycznym w Korei 
Ludowej, za zasługi w pogłębianiu 
serdecznej przyjaźni i współpracy 
między narodem polskim a koreań 
skim, Rada Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej nadaje wy­
bitnemu synowi narodu koreań­
skiego, przewodniczącemu gabi­
netu ministrów Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej, 
marszałkowi Kim Ir Senowi order 
Odrodzenia Polski I klasy.

Z kroniki dy plomat ycznei
WARSZAWA (PAP)

Rada Państwa PRL mianowała
Stefana Wilskiego posłem nadzwy­
czajnym i ministrem pełnomocnym 
PRL w Republice Syryjskiej.

W dniu 5 bm. nowomianowany 
poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Szwecji w Polsce Gunnar 
Reuterskioeld złożył wizytę wstęp­
ną wiceministrowi spraw zagrani­
cznych Marianowi Naszkowskie- 
mu.

Witamy przedstawicieli 
bratniego narodu

Coraz więcej przyjaciół o>d- giel, cynk, wyrób/ przemysłu
wiedza ostatnio Polskę. Są to 
przyjaciele z różnych krajów. 
Niedawno y/italiśmy delegację 
rządową Koreańskiej Republik 
ki Ludowo-Demokratycznej."

Dziś przyjeżdżają do Polski 
goście z kraju sąsiadującego 
„o miedzę" — przedstawiciele 
rządu bratniej Czechosłowa­
cji.

Przyjaźń polsko-czechosło-

hutniczego wagony towaro 
we, przetwory owocowe,, nie­
które chemikalia My nato­
miast sprowadzamy z Czecho­
słowacji wysokiej jakości obu­
wie, aparaty radiowe, moto­
cykle znanej marki „Jawa", 
sztuczną biżuterię.

Na arenie międzynarodowej 
oba nasze kraje prowadzą po­
litykę przyczyniającą się do 

. ogólnego odprężenia. Polska i 
y Czechosłowacja współpracująz każdym rokiem coraz bar­
dziej. Nie darmo Polacy i Cze 
si mówią „góry nas nie dzielą, 
jak twierdzą podręczniki ge­
ografii, góry nas łączą". Po­
wiedzenie to stało się szczegół 
nie aktualne teraz, gdy otwar 
ta została polsko-czechosło­
wacka granica w Tatrach i 
turyści obu krajów- mogą bez 
przeszkód zwiedzać piękne 
zakątki Tatr polskich i sło­
wackich.

Ale wymiana turystyczna to 
tylko mały wycinek współ­
pracy polsko - czechosłowac­
kiej, która obejmuje wiele

w Komisji Nadzorczej Państw 
Neutralnych, która czuwa 
nad przestrzeganiem warun­
ków rozejmu w Korei, Oba 
nasze kraje podjęły obecnie 
wielką, trudną pracę nad pod 
niesieniem dobrobytu lud­
ności, nad usuwaniem istnie­
jących jeszcze bolączek, nad 
likwidacją wszystkiego, co w 
przeszłości było niesprawied­
liwe i krzywdzące, co hamo­
wało postęp socjalizmu.

Witając w Polsce delegację 
rządową Czechosłowacji, górą 
co życzymy temu krajowi, z 
którym łączy nas tak ser- 

różnorodnych dziedzin. Mię- deczna przyjaźń, dalszych 
dzy obu naszymi krajami pro- pięknych osiągnięć i sukce- 
wadzona jest szeroka wymia- sów w rozwoju jego gospo- 
na gospodarcza. Polska eks- darki.
por tu je do Czechosłowacji wę M. D.
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Od redukcji sił zbrojnych 
wielkich mocarstw 

zależy w dużym stopniu 
przyszłość świata

Przeswórne A. Gromyki na posiedzeniu Komisji Rezkrs omowej OHZ
NOWY JORK (PAP) znajdująca się na porządku zwiększające się środki mate-

Na posiedzeniu Komisji dziennym, jest wyjątkowo do- rialne, które można by wyko-
Rozbrojeniowej ONZ w dniu niosła. Znaczenie jej polega rzystać na produkcję poko- 
3 bm. wygłosił przemówić- na tym, że problem rozbroję- jową.
nie A. Gromyko. Podajemy nia łączy się z najżywotniej- Wszyscy wiemy, że dotych- 
je w obszernym streszczę- szymi interesami nąrodów, że czas nie osiągnięto żadnego 
niu: od rozwiązania tego problemu pozytywnego rezultatu w toku
Komisja Rozbrojeniową w dużym stopniu zależą losy rokowań w sprawie rozbroje-

ONZ zebrała się ponownie po świata. nia.
to, aby rozpatrzyć sprawozda- Ostatnio słyszy się głosy, ze Pcniey/aż w naszej Komisji 
nie Podkomisji Rozbrojeniu- t tak nie uda się osiągnąć po- powinniśmy podsumować wv- 
wej. Sądzę, że wszyscy zgo- zytywnych rezultatów w spra- niki pracy Podkomisji Roz 
dzimy się z tym, iż sprawa, w^e zaprzestania wyścigu

zbrojeń, że w dziejach nie by­
ło jeszcze wypadku, aby pań­
stwa doszły do porozumienia 
w tej sprawie.

Jednakże nie można uznać, 
że poglądy takie są przekonu 
jące. Nigdy bowiem pro­
blem rozbrojenia nie był tak 
ostry jak obecnie. Nigdy jesz­
cze nie istniały takie niszczy­
cielskie i niebezpieczne rodza­
je broni, jak broń atomowa i 
wodorowa. Nigdy więc rządy 
nie ponosiły tak wi^kiej od­
powiedzialności za rozwiąza­
nie problemu rozbrojenia, jak 
cbecnle.

- Wszyscy zgadzają się rów­
nież z tym, że wyścig zbrojeń 
pochłania ogromne i ciągle

POLSCY TURYŚCI 
W TATRACH 

CZECH OSLO W A CKICH

Dzięki umowie o wymianie tu­
rystycznej między Polską a 
CSR piękne tereny Tatr czecho 
słowackich i polskich zaludniły 
się. Setki turystów z Polski po­
dziwiają urok bratniej Czecho­

słowacji.
Na zdjęciu: „Grand Hotel" w 

Starym Smokowcu.
CAF — Fot. Link

Da Polski przybywa 
rządowa delegacja 
Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
W czwartek opuściła Pragę, uda­

jąc się specjalnym pociągiem z o- 
ficjalną wizytą do Polski czecho­
słowacka delegacja rządowa. W 
skład delegacji wchodzą: premier 
Viliam Siroky, wicepremier Kareł 
Polacek, minister finansów Julius 
Duris, przewodniczący komitetu 
rządowego do spraw budownictwa 
minister prof. dr Emanuel Slechta, 
minister komunikacji Antonin Pos 
pisil, minister przemysłu miejsco­
wego dr Josef Kysely, wiceminister 
spraw zagranicznych dr Ladislav 
Simovic, ambasador Czechosłowa­
cji w Warszawie Kareł Vojacek, 
prorektor uniwersytetu Karola w 
Pradze prof. dr Kareł Krejci, czło 
nek — korespondent Czechosłowac­
kiej Akademii Nauk Rolniczych 
inż. 3. Kotatko, dyrektor Zakładów 
im. Lenina w Piiznie, inż. Miro- 
slav Svoboda oraz przewodniczą­
cy rady zakładowej kombinatu me 
talowego w Vitkovicach Ladislav 
Butor.

Architekci chińscy 

w Poznaniu
Od kilku dni bawi w Polsce na 

zaproszenie Polskiego Stowarzy­
szenia Architektów kilkunastooso­
bowa delegacja architektów z 
Chińskiej Republiki Ludowej. Go­
ście zapoznali się już z zabytkami 
architektonicznymi Warszawy, 
Szczecina i innych miast Polski.

Wczoraj przybyli do Poznania, 
gdzie byli serdecznie podejmowa­
ni przez architektów poznańskich. 
Czternastoosobowa delegacja ar­
chitektów chińskich zwiedziła Po­
znań, zapoznała się z zabudową Sta 
rego Rynku. W przyjaznej i ser­
decznej atmosferze architekci chiń 
scy i polscy wymienili doświad­
czenia.

W godzinach wieczornych goście 
chińscy udali się do Wrocławia.

(-)

brojeniowej, trzeba zastano- 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Po raz pierwszy w polskim przemyśle
IZOTOPY

do badań wytrzymałościowych
STALINOGRÓD (PAP)

5 bm. po raz pierwszy w polskim 
przemyśle zastosowano do badań 
wytrzymałościowych izotopy pro­
mieniotwórcze. Terenem tych do- 
tilosijc;. badań b>ła huta v,Fer- 
rum“. Tutaj poddany został bada­
niom wyprodukowany po raz pierw 
szy w Polsce walczak kotłowy na
ciśnienie 110 atmosfer, mający gru- strożność.
bóść ścianek 90 mm. Walczaki tego 
typu, stanowiące podstawowe czę­
ści kotłów wysokoprężnych, spro­
wadzaliśmy dotychczas z zagrani­
cy.

Wielki sukces, jakim było wypro­
dukowanie tego rodzaju walczaka, 
jest poważnym osiągnięciem pol-
skiej myśli* technicznej. Jednak nia metody badań promieniotwór-
największym jej triumfem, otwie. 
rającym nowe i wielkie perspekty­
wy dalszego jej rozwoju jest za­
stosowanie do badań wytrzymałoś­
ciowych izotopów promieniotwór­
czych.

Teren huty, gdzie ekipy Insty­
tutu Elektrotechniki pod kierun­
kiem kandydata nauk technicz­
nych — inż. Macieja Radwana roz­
poczęły próby, został odpowiednio 
zabezpieczony. Postarano się, aby 
w sferze promieniowania nie zna­
leźli się pracownicy huty, a człon­
ków ekipy wyposażono w specjal-

Pierwszy
polski marten

KRAKÓW (PAP)
Zespół projektantów — konstruk 

torów wydziału piecowego Biura 
Projektów i Studiów Hutnictwa 
„Biprostal“ w Krakowie zakończył 
opracowywanie projektu oraz do­
kumentacji technicznej pierwsze­
go polskiego 370-tonowego stałe­
go pieca martenowskiego. Projek­
towana wydajność pieca wzorowa­
nego częściowo na pracujących Już 
w Hucie im. Lenina 370-tonowych 
piecach martenowskich przechyl­
nych, wynosić będzie ponad 260 
tysięcy ton.

Piec ten przeznaczony Jest dla 
Huty im. Lenina.

Budowa nowego martena, według 
dokumentacji „Biprostalu” roz- 
pocznie się w Hucie im. Lenina w 
pierwszych miesiącach przyszłego 
roku

/IZOM/O

taryfa celna
WARSZAWA (PAP)

W nr. 26 Dziennika Ustaw z dnia 
1 lipca br., ogłoszona została nowa 
taryfa celna przywozowa. Taryfa 
la wchodzi w życie po upływie 3 
miesięcy od daty ogłoszenia.

Nowa taryfa obniża opłaty na 
szereg artykułów takich, jak jed­
wab, nylon, plastik, lekarstwa, ze­
garki, odzież używaną i zawiera 
wiele więcej pozycji towarowych 
niż dotychczas obowiązująca tary­
fa celna.

Ludność Warszawy
gorąco prtyjrhuje 

gości koreańskich
WARSZAWA (PAP) nie to wielokrotnie przerywane
w o !• TT • -o i było długotrwałymi oklaskami.W Sal, Kongresowe, Pałacu ygp0tk<0 Jkończyła część

Kultury , Nauk, odbyło s,ę w £ w klórej „
dniu 5 bm. spotkanie ludność, rep^ntac^ny Zespól Pieśni

bliki Ludowo-Demokratycznej, lysJawito
której przewodniczy marszałek ■ FXc?HTsUWEt5lBBl5 
Kim Tr-Sen. Salę Kongresową 5 ł r(4nr7n 
wypełniła ponad 3 tys. rzesza 1 acMBIUlAU 
mieszkańców stolicy KaJSZgW3feiegfl pZPJ

Na spotkanie przybyli człon-
Si- Staszewskiego

Franciszek Jóźwiak-Witold, Ze- Chociaż upłynęły już trzy 
non Nowak, Edw’ard Ochab, lata, odkąd zamilkły działa w 
Konstanty Rokossowski, Ale- Korei — pamiętamy wszyscy tę 
ksander -Zawadzki, członkowie krwawą wojnę, która wstrząs- 
Rady Państwa, ministrowie, nęła sumieniami na całym świe- 
wybitni działacze społeczni, cde.
wyżsi oficerowie WP. Byliśmy i jesteśmy za pako-

' . , . , , .. , jem, bo nam go najbardziej po-
Członkowie delegacji rządo- trzeba> a1q właśnit dlatego 

wej KRL-D z marszałkiem Kim musieliśmy sobie postawić py­
li-Senem na czele zasiedli w fan]e: rohić. żeby udaremnić
prezydium posrod członków prbbę wywołania wojny świato-
Biura Politycznego KC PZPR 
i wybitnych działaczy społecz­
nych.

Po odegraniu hymnów pań 
stwowych Korei i Polski spot-
kanie zagaił , przewodniczący tuacja w świecie zmusiły nas 

d.o zmiany w poważnym stopniuPrezydium Stołecznej Rady Na 
rodowej - 
serdecznie 
ludu Warszawy gości z dale­
kiej, a równocześnie tak bli­
skiej' narodowi polskiemu Ko­
rei. Przemówienie I sekretarza 
Komitetu Warszawskiego
PZPR Stefana Staszewskiego 
przyjęte zostało długotrwałymi 
oklaskami.

Następnie zabrał głos mar­
szałek Kim Ir-Sen. Przemowie-

Janusz Zarzycki, kierunku naszych planów i na- 
witając w imieniu (D0K0Se,,.„,E NA STK. 2,

ne przyrządy wielkości wiecznego 
pióra, które mierzą natężenie pro­
mieniowania. Choć dawka promie­
ni „gamma" powstając? przy prze 
świetlaniu walczaka Jest 5-krotnie 
mniejsza cd dopttwzrinych norm 
międzynarodowych, to jednak w 
trosce o zdrowie ludzkie zachowu­
je się iak najdalej posuniętą o-

Wyniki pierwszych badań są Już 
utrwalane na zdjęciach pozwalają­
cych zorientować się w jako­
ści szwów. Badania ekipy naukow­
ców nad walczakiem kotłowym po­
trwają 5 do 6 dni. Uzyskane do­
świadczenia zostaną wykorzystane 
przy rozpowszechnianiu stosowa-

czych w polskim przemyśle.

Na Cyprze
płoną lasy

LONDYN (PAP)
Na Cyprze w pobliżu Paphos sza 

leje od trzech dni pożar, który ob­
jął już około 4.000 hektarów lasu.

Wojska brytyjskie nie mogą opa 
nować rozszalałego żywiołu. Za­
apelowały one do patriotów cy­
pryjskich o pomoc w walce z klę­
ską.

Miejscowa ludność nie pomaga w 
zwalczaniu pożaru, ponieważ uwa­
ża, że pożar wywołały wojska bry­
tyjskie. Temu zaprzecza jednak e- 
nerglcznle komunikat wydany 
przez władze angielskie.

Dwójka doskonałych długo­
dystansowców węgierskich — 
Tabori i Iharos odpoczywa po 
lekkim treningu na stadionie 
Gwardii w Golęcinie. Czy Chro­
mik zdoła powtórzyć sioój suk­
ces uzyskany na Festiwalu w 
Warszawie — zobaczymy w so­

botę na stadionie Stali.
Fot. K. Przychodzki

wej, co robić, żeby odebrać 
ochotę imperialistom do wywo­
łania straszliwej niszczyciel­
skiej awantury.

Wojna w Korei i nowa sy­

Przyjęcie
w ambasadzie USA
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
4 bm. ambasador nadzwyczajny i 

pełnomocny USA w ZSRR, Bohlen 
wydał przyjęcie z okazji święta 
narodowego Stanów Zjednoczo­
nych — Dnia Niepodległości.

Ze strony radzieckiej na przy­
jęciu obecni byli: N. A. Bułganin, 
G. M. Malenkow, W. M. Mołotow, 
M. G. Fierwuchin, N. S. Chrusz­
czów, minister spraw zagranicz­
nych ZSRR D. T, Szeplłow i inni.

Wśród gości obecni byli również: 
sekretarz generalny ONZ D. Hara- 
marskjoeld, zastępca sekretarza 
generalnego Narodów Zjednoczo­
nych I. S. Czernyszew.

Przyjęcie upłynęło w serdecznej 
atmosferze,

l
Automatyzacja
na ogromną przyszłość

W salach Muzeum Techniki Pa­
łacu Kultury i Nauki w Warszawie 
odbyła się 5 bm. konferencja, po­
święcona zagadnieniom automaty­
zacji procesów produkcyjnych w 
różnych dziedzinach przemysłu. 
Wzięli w niej udział przedstawi­
ciele PAN, NOT. instytutów na­
ukowo-badawczych i szeregu re­
sortów.

Zastępca PKPG — inż. M. Lesz 
powiedział m .in., że pod wzglę­
dem automatyzacji polski przemysł 
pozostaje daleko w tyle za kraja­
mi przodującej techniki.

Przyszłość należy do zautomaty­
zowanych fabryk, kierowanych 
„mózgami” elektrycznymi, w któ­
rych praca robotników upodabnia 
się do pracy techników i inżynie­
rów. Inż. Lesz zapowiedział, że na 
jesieni br. odbędzie się szeroka 
konferencja poświęcona populary­
zacji opracowywanego obecnie pro­
gramu automatyki na okres pięcio­
lecia.

Padł rekord świata
w rzucie miotem

Zawodnik amerykański Cliff 
Blair pobił w środę rekord świata 
w rzucie młotem, uzyskując dosko­
nały wynik 65,97 m.

NOWE REKORDY EUROPY
W środę Szczerbakow ustanowił 

nowy rekord Europy w trójskoku 
— 16.46 m, a Kużniecow w 10-boju 
uzyskując 7.688 punktów.



Przegląd prasy zagranicznej

Głosy komunistów
z Włoch i Francji

LONDYN. W Londynie odbyła 
się uroczystość nadania tytułu c- 
bywatela honorowego Londynu 
premierowi Indii Nehru 1 premie­
rowi Nowej Zelandii Hollandowi.

PrzMBówieBie 1 Brssmuki 
na posiedzeniu Komisji Rozbrojeniowej 01 l

Spośród wielu głosów prasy światowej na temat wypad­
ków poznańskich zwracają uwagę dwa artykuły — jeden 
pióra Palmiro TOGLIATTIEGO, zamieszczony 3 bm. przez 
włoską „Unita", drugi zamieszczony 30. VI. br. przez fran­
cuską „PHumanite", pióra znanego publicysty — Pierre 
COURTADE.
l\TawiązująC do procesów wano się rozwiązaniem konkret- 
- zachodzących w między- nych problemów jego bytu, w 
narodowym ruchu robotni- kraju bufiutecym socjalizm me 
czym, wskazując na ich róż­
norodność oraz perspektywy 
rozwojowe przywódca KP 
Włoch, Togliatti, pisze:

Zwrot dokonywany przez ruch 
komunistyczny odbywa się na pod­
stawie umacniania społeczeństwa naly 
socjalistycznego w kierunku przy­
spieszenia Jego budowy i w kie­
runku bardziej skutecznego zwią­
zania mas ludowych z ich kierow­
nictwem.

W odwrotnym kierunku iść nie 
nie

może być trudności przeszkadzają­
cych jak najlepszemu rozwiąza­
niu tych problemów.

Trudności te nie mogą nie ist-

nikami i narodem w każdej sy­
tuacji są dla nas, komunistów, 
głównym decydującym warun­
kiem, by bolesne fakty podobne do 
wydarzeń w Poznaniu więcej się 
nie powtórzyły.

Wiemy, z jaką energią, z Jaką 
ofiarnością, jak mądrze pracowali 
i pracują w tyra. kierunku, często 
w bardzo ciężkich warunkach, na­
si polscy towarzysze. Wiemy, jak 
dziś walczą, aby dodać nowego 
demokratycznego bodźca rozwojo­
wi społeczeństwa, którym kierują.

nieć w świecie, zwłaszcza w dzł- j możemy im w tym tylko życzyć 
siejszym świecie, w którym w p0w0dzenia. 
ciągu 10 lat wszystkie narody ugi-

się pod ciężarem „zimnej Courtade 7P
wojny" i realnej groźby nowego Pie;ie '-'our‘-3-ae z“ Swej 
konfliktu zbrojnego Wiadomo do- Solony, przypominając O
brze, jakie siiy zostały rzucone, by wypadkach berlińskich sprzed 
przeszkodzić marszowi socjalizmu 3 lat i stwierdzając, Że bez 
naprzód, wrogiem jest ten, kto do wątpienia istnieje jakaś zbież 
procesu mającego na celu prze- noŚĆ między czerwcem 1953 

można, podobnie jak nie mogą 2wycię4enie kosztem jak naj- roku W Berlinie, a czerwcem
zmierzać w kierunku sprzecznym ranlejszych ofiar Istniejących trud- 1955 roku w Poznaniu, zau-
z zasadami naszego ruchu wszel- ności, wnosi prowokacje, gwałt, —a-.
kie dyskusje, które toczą się w zbrojną walkę przeciwko robotni­

kom, przeciwko ludowej, socjali­
stycznej władzy.

Autor wspomina następnie

naszych szeregach, pomagając na­
szemu marszowi naprzód.

Wróg nie chce i nie może tego
zrozumieć, a wróg istnieje, jest mniOnach dolarów przezna- 
silny, aktywny, bezlitosny. Silny _______________ ____ tto a

jest wróg znajdujący się poza ra­
mami naszego obozu, lecz posiada

czanych przez rząd USA na 
dywersję w krajach demo-

waża:
„Te bolesne wydarzenia dały 

natychmiast Waszyngtonowi Jak i 
antykomunistycznej prasie fran­
cuskiej asumpt do zwykłych im 
spekulacji. Owe trąby spod Jery­
cho zapowiadają walenie się sy­
stemu socjalistycznego, tak jak

KOPENHAGA. Zakłady montażu 
samochodów General Motors w 
Kopenhadze wypowiedziały pracę 
całej załodze. Około 500 robotni­
ków pozostało bez pracy. Dyrekcja 
zakładów umotywowała swój krok 
„potrzebą reorganizacji systemu 
pracy".

SZTOKHOLM. Szwecja podpisa­
ła z Austrią umowę na dostawę sa­
molotów typu „Yamplre", produk­
cji szwedzkiej. Dziennik zaznacza, 
że rząd szwedzki zaakceptował po­
rozumienie z tym zastrzeżeniem, 
iż samoloty nie będą reeksporto- 
wane.

LONDYN. Jak donoszą z miasta 
Lusaka (Rodezja północna), strajk 
7.000 górników zatrudnionych w 
kopalniach miedzi, który wybuch! 
w dniu 3 bm., rozszerzył się w śro 
dę na dalsze kopalnie. W chwili 
obecnej strajk objął przeszło 35 
tys. górników.

Podłożem strajku są nędzne pła­
ce górników.

(Ciąg dalszy ze str. 1) blem redukcji zbrojeń i zaba­
wie się nad tym, na czym pole 2U broni jądrowej, 
gają rozbieżności i jakie są Nasuwa się pytanie, czym 
przeszkody, z którymi spotka- wytłumaczyć, że problem ros­
ła się ONZ w czasie rozpatry- brojenia nie został dotąd roz- 
wania tego problemu ' wiązany, że dyskusja nad tym 

Niejednokrotnie zwracaliś- problemem znalazła się w śle- 
my już uwagę Komisji oraz in Pym zaułku, 
nych organów ONZ, na to, że Jeśli opierać się na faktach, 
Z w. Radziecki kieruje się sta- trzeba przyznać, że przyczyną 
ie dążeniem do tego, by zmniej braku porozumienia w spra- 
szyć napięcie międzynarodowe wie rozbrojnia jest to, iż mię- 
i pogłębić zaufanie między dzy słowami a czynami nie- 
państwami, bez którego nie- których państw istnieje wielka 
możliwy jest długotrwały po- różnica. ZSRR domagając się 
kój. Związek Radziecki był i istotnej redukcji sił zbrojnycn 
jest konsekwentyjn bojowni- i zbrojeń wielkich mocarstw 
kiem o pokój. Walka o pokój kieruje się nie jakimiś przej- 
i bezpieczeństwo jest podsta- ściowymi, koniunkturalnymi 
wą polityki zagranicznej motywami, lecz uznaniem 
Związku Radzieckiego. ZSRR bezspornego faktu, że od roz- 
zawsze występował przeciwko brojenia, a przede wszystkim 
wyścigowi zbrojeń, domagał od redukcji sił zbrojnych wiel 
się podjęcia kroków zapew- kich mocarstw w dużym stop­
niujących maksymalną reduk >*»» zależy przyszłość świata, 
cję zbrojeń i sił zbrojnych. Zupełnie inaczej ustosunko- 
Związek Radziecki jest głębo- wują się do problemu rozbro- 
ko przekonany, że niedopusz- jenia niektóre inne państwa, 
czenie do nowej pożogi wo- a przede wszystkim Stany 
jennej było i jest gorącym Zjednoczone, 
pragnieniem wszystkich naio- Propozycje te uzależniają
ćów. Nie jest przypadkiem, że rozwiązanie problemu rozbro- 
ONZ zajmuje słe problemem jenia od uregulowania innych

w Tei-Avivie op«-1 rozbrojenia od pierwszych dni Problemów międzynarodo- 
swego istnienia. Bez przesady wych, między innymi proble- 
można stwierdzić, że żaden mu niemieckiego, problemu 
problem międzynarodowy nie Dalekiego Wschodu oraz pro- 
był przedmiotem tak licznych blemu Bliskiego Wschodu..r-r.T.rt rr n n W r\ rl , non siły i punkty oparcia również kracji lUĆOWej. Tu, WSkaZU- zapowiadały go już tylekroć w

w naszym własnym obozie. Złe jąc, iż wróg tą dl’Ogą jest 
będzie, jcśii się o tym zapomni wspomagany i zachęcany do 
Wydarzenia w Poznaniu przypo- wrogiej ruchowi robotnicze- 
minają nam o tym ze szczególną mu akcji, Togliatti pisze: 
mocą. Nie znamy konkretnych trudno-

Wspominając O niesłusznej Sei> Jakie muszą napotykać i na­

ciągu minionych czterdziestu lat...

LONDYN, 
blikowano komunikat armii izrael­
skiej stwierdzający, że wojska egip 
skie ostrzelały w niedzielę po po­
łudniu patrol izraelski w rejonie 
Kussufim koło Gazy. dyskusji i rokowań, jak pro-

tezie, twierdzącej jakoby w 
miarę ugruntowywania się 
socjalizmu wzrastała liczba 
jego wrogów, oraz wskazując 
na skutki tfego rodzaju tezy 
Togliatti podkreśla:

Wróg Jednak Istnieje. Nie ustę­
puje on 1 żywi niedorzeczne na­
dzieje

Powinno być rzeczą jasną, i my­
ślę, że nie warto byłoby nawet sądach. Istnienie w masach robot- 
mówić tego, że wrogiem nie jest niczych i ludowych przodującej 
bynajmniej człowiek pracy, który organizacji politycznej i w konsek- 
dornaga się, aby bardziej intereso- wencji jej stale kontakty z robot-

Mocarstwa zachodnie powo­
łuj ąc się na konieczność uprze 
d niego rozwiązania problemu 
niemieckiego i innych próbie 
mów międzynarodowych, wy­
cofały swe poprzednie propo­
zycje w sprawie liczebności sił 
zbrojnych i proponują obec­
nie w*yższy poziom dla pięciu 
wielkich mocarstw, a miano­
wicie dla ZSRR, USA i Chin 
po 2,5 miliona ludzi oraz dla 
Anglii i Francji po 750 tysięcy. 
Co oznacza jednak propozycja 
uzależnienia rozwiązania pro­
blemu rozbrojenia oraz pro­
blemu ustalenia poziomu li­
czebności sił zbrojnych od u- 
regulowania np. proble­
mu niemieckiego? Oznacza to 
uniemożliwienie szybkiego o- 
siągnięcia porozumienia w 
sprawie rozbrojenia.

Związek Radziecki zawsze 
był za rozwiązaniem problemu 
niemieckiego w interesie bez­
pieczeństwa Europy, jak rów­
nież w interesie samego na­
rodu niemieckiego. Jak wiado 
mo, istnieją obecnie dwa pań­
stwa niemieckie, które powin­
ny porozumieć się w spraw io 
zjednoczenia Niemiec. Nie jess 
winą Związku Radzieckiego, 
że ten jedyny możliwy sposób 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego został odrzucony 
przez mocarstwa zachodnie.

Należy zaznaczyć, że Podko­
misja Rozbrojeniowa ONZ nie 
spełniła dotychczas swego za­
dania. W Podkomisji toczą się 
dyskusje na temat rozbroje­
nia, a tymczasem trwa wyścig 
zbrojeń ze wszystkimi jego 
zgubnymi dla narodów skut­
kami.

Rząd radziecki uważa, że 
nie można się zgodzić z ta­
kim stanem rzeczy. Wyścig 
zbrojeń jest na rękę jedynie 
pewnym kołom, które sta­
wiają swe egoistyczne intere­
sy wyżej od interesów naro­
dów' i stanowi główną prze­
szkodę na drodze do dalszego 
rozładowania napięcia mię­
dzynarodowego.

Delegacja radziecka uwa­
ża, że-Komisja Rozbrojeniowa 
ONZ powinna powziąć odpo­
wiednią uchwałę w tej spra­
wie. Dlatego też na polecenie 
rządu radzieckiego delegacja 
ZSRR proponuje Komisji u- 
chwalenie odpowiedniej de­
klaracji. W deklaracji tej 
czytamy między innymi:

Kierując się celami i zasa­
dami Karty ONZ, wszystkie 
należące do ONZ państwa w 
celu utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów' zobo­
wiązują się niniejszym uro­
czyście, że vv swych stosun­
kach międzynarodowych nie 
będą uciekały się do siły lub 
groziły użyciem siły oraz nie 
będą stosowały broni atomo­
wej i wodorowej.

Uznając doniosłe znaczenie 
powyższych uroczystych zo­
bowiązań państw należących 
do ONZ dla utrzymania po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów, wzyw'a wszystkie pozo­
stałe państwa nie będące 
członkami ONZ, aby przyłą­
czyły się do tej deklaracji.

Mamy nadzieję — oświad­
czył w zakończeniu A. A. 
Gromyko — że propozycja 
ZSRR zostanie poparta przez 
inne państwa reprezentowa­
ne w Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ.

Zaostrzenie sytuacji
na Bliskim Wschodzie

Daremnie. Twierdza, która zbu­
dował własnymi rękoma naród dy­
sponuje środkami, by się obronić 
przed spiskami, kłamstwem, ko­
rupcją czy też zagranicznymi in-

potykają co dzień nasi polscy to- terwencjami."
warzysze przy rozwiązywaniu sto­
jących przed nimi zadań. Wiemy Wskazując Z kolei na bez- 
jednak, że osiągnęli oni takie suk- podstawnoŚĆ nadziei Wrogich 
tesy, które zmieniły oblicze sta- elementów, usiłujących wy- 
rego, reakcyjnego społeczeństwa korzystać trudności ekono- 
poiskiego 1 doprowadziły do zbu- mieźne Polski dla zdyskredy­
towania nowej, młodej, demnkra- fowania ustroju W oczach 

mas i — w konsekwencji — 
dla obalenia tego ustroju, 
Courtade pyta:

„Czyż można uwierzyć w to, aby 
robotnicy fabryki Cegielskiego w 
Poznaniu życzyli sobie dostać się 
na powrót w ręce byłych właścicieli 
zakładów? T to w momencie, gdy 
czyni się wszystko, by zapewnić 
szeroki udział mas w demokra­
tycznym zarządzaniu ekonomiką 
socjalistyczną? W momencie, gdy 
stwierdzono w funkcjonowaniu a- 
paratu władzy Indowej biedy znaj 
dują się w trakcie korygaty?

Nie. Jeżeli wrogowie demokracji 
Indowej i pokoju pokusili się o 
ten zamach teraz właśnie, to sta­
ło się tak dlatego, że nie mają 
złudzeń, iż każdy dzień, każdy 
miesiąc czyni ich iluzoryczne ma­
rzenia o przewrocie bezprzedmio­
towymi "

I dalej:
„Trzeba być naiwnym, by wie­

rzyć, że burżuazja gotowa jest z 
uśmiechem zejść z pola walki. 
Trzeba być naiwnym, by uwie­
rzyć, że — w skali międzynarodo­
wej — tęskniący do zimnej wojny 
zrezygnowali z walki na rzecz po­
kojowego współzawodnictwa, któ­
rego perspektywy dla kapitalizmu 
są jak najfatalniejsze... Oddają 
więc swe ostatnie strzały i to w 
najprzeróżniejszych postaciach. 
Godzą nimi w ludzi i w idee."

tyczncj i socjalistycznej Polski. 
Dlatego też powinniśmy być o- 
słrożni i pełni powagi w naszych

Ludność Warszawy 
wita gości koreańskich

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szych wysiłków. Trzeba było się 
zbroić i to zbroić szybko w 
ogromnej, jak na nasze możli­
wości, skali. Trzeba było budo­
wać niemal od podstaw prze­
mysł zbrojeniowy w rozmia-

aby dla pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej zwołać dale­
kowschodnią konferencję zainte­
resowanych państw, lecz agresyw­
ne kola USA i zdradziecka klika 
Li Syn Mana brutalnie gwałcą po­
rozumienie rozejmowe w Korei 1 

. - . za wszelką cenę usiłują pogłębić
rach daleko większych, niż to napięcie w kraju.
poprzednio zamierzaliśmy.

Czy mogło się to odbyć bez Koła te Próbute zlikwidować ko- 
ofiar, bez wyrzeczeń, bez tego ""sję państw neutralnych. Cały
by zapłacić gorzka cena z re- śwlat wle han,ebn,yclh aktach’
. ?_, , • wymierzonych przeciwko czlon-alnycb płac, z warunków zyc 10- Rom k0 w ku „
ttych bez wywołania nadmier- pragnę p<Klkrcślić, lż riinw clĘŻ. 
nych dysproporcji w naszej gos kiCh warunków przedstawiciele 
podarce. Oczywiście - • robiliś- polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
my przy tym również błędy, w tej komisji z honorem wykony- 

Dz.iś świat wstępuje W okres wali » wykonują nadal powierzone 
odprężenia mimo przeszkód czy- im. obowiązki. Niech mi wolno bę- 
nionych przez zwolenników u- dzle wvrazić także wdzięczność 
trzymania stanu napięcia; mi- lzsłdowl polskiemu za jego kon- 
mo, że imperialistyczni głosi- s**™1*"® wys”ki’ zmierzające do 

. , . . J ścisłego przestrzegania warunkówc ele wojny me zrezygnował, TOe,’u , 2achow'łnla
jeszcze całkowicie ze swoich 
planów.

W tym wielkim i trudnym 
dziele dalszego budownictwa so 
cjalistycznego i naprawy na­
szych niedomagań będziemy 
bardziej jeszcze pogłębiać i roz­
wijać zasady internacjonali- 
stycznej solidarności.

Przemówienie marszałka
Kim Ir - Sena

Korzystając z obecnej okazji, 
niech mi wolno będzie w imieniu 
narodu koreańskiego jeszcze raz 
wyrazić głęboką wdzięczność brat­
niemu narodowi polskiemu i jego 
rządowi za internacjonalistyczną 
pomoc zarówno w okresie spra­
wiedliwej wojny naszego narodu, 
jak i w dobie powojennej.

Marszałek Kim Ir-Sen omówi! 
także sytuację w Korei.

Jeżeli chodzi o kwestię zjedno­
czenia, tak jak i przedtem, wy­
chodzimy z założenia, iż jest to 
wyłącznie sprawa ludu koreańskie 
go i wszelka ingerencja z ze­
wnątrz nie powinna mieć miejsca. 
Zjednoczenie Korci winno się od­
być w drodze powszechnych wy­
borów zarówno w południowej, Jak 
i północnej części kraju. W celu 
przyspieszenia pokojowego zjed­
noczenia Korei nieodzowne jest 
zlikwidowanie sztucznych barier, 
które rozdzielają północ od po­
łudnia, jak również nawiązanie 
wzajemnych kontaktów i. pertrak­
tacji między obu stronami.

Niejednokrotnie domagaliśmy 
się, ażeby rozejm w Korei został 
pizckształcony w trwały pokój i

pokoju w
Korei.

„Zamach poznański — stwierdza 
na zakończenie Courtade — jest 
jednak dla nich porywem przed­
śmiertnym." (k)
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LONDYN (PAP)
W środę uległa poważnemu za­

ostrzeniu sytuacja na Bliskim 
Wschodzie. Zaostrzenie to spowo-

Pod zarzutem 
szpiegostwa

PARYŻ (PAP).
Organa bezpieczeństwa Syrii

w Ladiłrija aresztowały ame­
rykańskiego attache wojsko­
wego przy ambasadzie USA w 
Bejrucie za fotografowanie 
obiektów w strefach zakaza­
nych na terytorium Syrii.

Po wizycie Adenauera
w Rzymie

RZYM (PAP)
Wizyta Adenauera i von Bren- 

tano w Rzymie zakończyła się o- 
publikowaniem wlosko-niemieckie 
go komunikatu, który głosi, że 
NHF i Włochy „zgodnie dążą do 
wytkniętych przez siebie celów w 
oparciu o wspólnotę atlantycką — 
zasadniczą bazę działania tych 
krajów na polu międzynarodo­
wym". Deklaracja podkreśla tak­
że, że rządy włoski i zachodnio- 
nlemiecki „będą dążyły do przy­
spieszenia procesu integracji euro­
pejskiej".

W ostatnim dniu pobytu w Rzy­
mie Adenauer zwołał konferencję 
prasową, na której raz jeszcze po­
twierdził swe wrogie wobec obozu 
socjalizmu stanowisko oraz swą 
wolę kontynuowania polityki zbro­
jeń.

dowały doniesienia o koncentracji 
wojsk Izraela nad granicą Jor­
danii.

W Ammanie (stolica Jordanii) 
zakomunikowano, że Izrael zamie­
rza podjąć na nowo prace nad 
zmianą kierunku wód Jordanu i 
że wojska izraelskie w»’.ały skon­
centrowane nad granicą jordań- 
ską.

Król Jordanii Iłussein wezwał 
wszystkie państwa arabskie do czuj 
ności wobec groźby agresji Izraela. 
Przeprowadził on rozmowy z am­
basadorami USA, Wielkiej Bryta­
nii i Francji, akredytowanymi w 
Ammanie, którym oświadczył, że 
Jordania rezerwuje sobie prawo 
do podjęcia wszystkich kroków 
koniecznych do obrony przed e- 
wentualną agresją Izraela. Hussein 
wystosował do gen. Burnsa, szefa 
Kcimisji Rozejmowe] ONZ w Pale­
stynie pismo, w którym zwraca 
uwagę na poważną sytuację na 
granicy jordańsko-izraelskiej i o- 
świadoza, iż Jordania będzie się 
broniła do ostatniej kropli krwi.

Dowódca Legionu Arabskiego 
gen. Ali Abu Nu war oświadczył, 
że Jordania jest w stanie pogoto­
wia i że jakakolwiek agresja spo­
woduje konflikt zbrojny.

Premier Izraela Ben Gurion po­
wiedział, że wojska izraelskie nig­
dy nie zaatakują pierwsze, ale bro 
nić się będą z całą energią.

Gdzie jest moja ojczyzna?
Mój znajomy dziennikarz w Bonn 

dal mi adresy ośmiu byłych ofi­
cerów marynarki hitlerowskiej, 
mieszkających w różnych miastach 
NRF. — Niech pan spróbuje ich 
odwiedzić — powiedział.

Odwiedziłem siedmiu. Jeden z 
nich pojechał już do Kilonii — zgło 
sił się do nowej marynarki. Pozo­
stali pracują w różnych zawodach 
cywilnych i pozostają głusi na a- 
pele ministra obrony Blanka. Po 
rozmowach z nimi nie dziwiłem 
się Już, że Blank nie zdołał z ochot 
nlków stworzyć projektowanej pól 
milionowej armii. Dowiedziałem 
się również, że z ogólnej liczby 200 
tysięcy ochotników, którzy się do­
tychczas zgłosili, zaledwie 23 proc, 
stanowią młodzi Niemcy, którzy 
Jeszcze w wojsku nie służyli. 200 
tysięcy na 50 milionów ludności — 
to naprąwdę niewiele... Dlatego 
właśnie rząd bońskl przeforsował 
ustawę o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej.

Prawdą jest, że rząd bońskl nęci 
wysokim żołdem I perspektywą 
szybkiego awansu. Ale z czego pła­
ci? Właśnie na to pytanie jeden 
ze studentów w Bonn odpowiedział 
mi, cytując słowa wicepremiera 
Bawarii, prof. Baumgartnera:

„Caecilius Severus, dowódca na­
czelny wojsk rzymskich nad Du­
najem, dał swoim synom na łożu 
śmierci w 211 r, n. e. taką oto ra­
dę: „Dobrze opłacajcie swoich żoł­
nierzy i nie troszczcie się o nic wię 
cej". Te osobliwe wskazówki mili-

tarystycznego przywódcy x cza­

sów rozkładu potęgi rzymskiej 
przypominają nam się obecnie, 
gdy widzimy ciężką sytuację eme­
rytów i troski gospodarcze wielu 
ludzi z różnych zawodów, a rów­
nocześnie słyszymy, że nowe mi­
liardy przeznacza się na zbroje­
nia. Ponad 4.300 tysięcy emerytów 
z czasów wojny w całym kraju 1 
8B0 tysięcy ofiar wojny w samej 
tylko Bawarii otrzymuje obecnie 
średnio zaledwie 69 marek mie­
sięcznej renty..."

— Na ogół nasza sytuacja mate­
rialna jest niezła — dorzucił mój 
rozmówca. — Ale iluż jest u nas 
jeszt^ie ludzi, których koniunktura 
potraktowała jak macocha? A ileż 
brakuje nam jeszcze mieszkań i 
szkól, ile nieodbudowanych tea­
trów, ile jeszcze do zrobienia w 
dziedzinie społecznej opieki lekar­
skiej? Zbrojenia mają nas koszto­
wać około 45 miliardów marek w 
ciągu 3 lat. Wyobraża pan sobie, 
co za to można by zrobić dla kraju? 
A myśli pan, że chłopi są zadowo­
leni, gdy Blank żąda od nich 200 
tys. ha ziemi na cele wojskowe? Po 
co to wszystko? Nasz rozbrojony 
po wojnie kraj mógł przodować w 
akcji powszechnego rozbrojenia. 
A teraz zanosi się na to, że będzie 
jedynym, który w dobie rozmów o 
rozbrojeniu rozbudowuje armię. 
Czy to nie tragiczne?

Nie oponowałem. I myślalem o 
tym smutnym pytaniu bońskiego 
studenta, gdy rozmawiałem w Ham 
burgu z pewnym uczniem szkoły 
aktorskiej, Walterem G.

— Niech pan nie sądzi, że zbyt 
mało kocham swą ojczyznę, cńy 
mówię, że nie chcę iść teraz i do 
tego wojska. Nawołują nas do służ­
by wojskowej, aby — jak powia­
dają — „bronić wolności i ojczyz­
ny". A ja pytam: Gdzie jest ta mo­
ja ojczyzna? Czyżby nią była tyl­
ko ta część Niemiec, w której ży- 
ję? Chyba nie! Moją ojczyzną są 
całe Niemcy. A Jeśli tak, to w ja­
ki sposób mamy bronić tych ca­
łych Niemiec w wypadku konflik­
tu? Czyżby w ten sposób, że mamy 
strzelać do naszych sióstr i braci 
po tamtej stronie granicy?

Ja nie pochwalam ustroju w 
NRD, ale czyż dlatego mogę po­
godzić się z myślą, że należy strze­
lać do własnego brata po tamtej 
stronie? Jeśli kanclerz mógł roz­
mawiać/z przywódcami Związku 
Radzieckiego, to dlaczegóż nie miał 
by rozmawiać z rządem NRD, 
przynajmniej w sprawie ustalenia 
górnej granicy liczby wojsk i eli­
minacji broni atomowych po obu 
stronach tej nieszczęsnej granicy?

Dlaczego? — Na to pytanie tak 
mi odpowiedział jeden z działaczy 
opozycyjnej partii Helnemanna w 
Essen:

— Kanclerz myśli jeszcze kate­
goriami z czasów wojny w Korei. 
Usiłuje nie zauważyć, że od tego 
czasu wiele się zmieniło. Chce na­
dal realizować „politykę siły" dziś, 
gdy nadszedł wreszcie czas roz­
sądku i rokowań.

Władysław SZCZERBIĆ

Australia zwalnia
japońskich
przestępców wojennych

PEKIN (PAP)
Rząd Australii postanowił 

zwolnić z więzienia 86 japoń­
skich- zbrodniarzy wojen 
nych.

W więzieniach przebywa 
jeszcze dalszych 179 zbrod­
niarzy. Stany Zjednoczone 
trzymają w swych więzie­
niach 118 japońskich zbroa 
niarzy wojennych, Australia 
— 23, Wielka Brytania — 10 
i inne kraje — 28.

Napięcie
w stosunkach/
francusko -marokańskich

PARY2 (PAP)
Agencja France Pre.tae 1 łdonosi, 

że oddziały francuskich skbezków 
spadochronowych zajęty ijniejsco- 
wość Foum-el-Hassane w Maroku 
południowym na drodze wiodącej 
do Francuskiej Afryki Zachodniej. 
Miejscowość ta jest położona w 
odległości 230 km od Fortu Tin- 
douf w Algerze, do którego wła­
dze francuskie skierowały ostat­
niej posiłki, obawiając się zaata­
kowania go przez oddziały pow­
stańców algerskich.

Zajęcia Foum-el-Hassane przez 
wojska francuskie wywołało po­
ważne niezadowolenie w Maroku. 
Rząd marokański rozpoczął roz­
mowy z przedstawicielami fran­
cuskich władz wojskowych, a ma­
rokańska federacja pracy okręgu 
Agadir wezwała swych członków 
do powszechnego strajku na znak 
protestu przeciwko ruchom wojsk 
francuskich w Maroku.



Opracowuje się 
historię
polskiego lotnictwa

Przy Aeroklubie PRL dzia­
ła od niedawna lotnicza ko­
misja histeryczna, której za­
daniem jest opracowanie — 
na podstawie źródłowych do­
kumentów — historii lotnic­
twa polskiego.

Społeczeństwo będzie stale 
informowane o przebiegu 
tych prac. Powołano już 5 
sekcji, które zajmują się za­
gadnieniami lotnictwa woj­
skowego, komunikacyjnego i 
specjalnego, sportu lotnicze­
go, techniki i przemysłu lotni 
czego oraz sekcję redakcyj- 
no-wydawniczą.

Lotnicza komisja historycz­
na została utworzona przez 
grono najstarszych i najwy­
bitniejszych pilotów, konstru­
ktorów, a także literatów zaj­
mujących się sprawami lot­
niczymi. Wśród jej organiza­
torów znajdują się m. in. J. 
Nagórski, który jeden z pierw 
szych dokonywał lotów polar­
nych, St. Płonczyński zdobyw 
ca II miejsca w .,Challange‘u“ 
W’ 1934 r., inż. Z. Burzyński i 
Wł. Hynek światowej sławy 
piloci balonowi.

114 km kajakiem
po Pomorzu Zachodnim

PTT-K w Łobezie organizuje 
w dniach od 12—15 bm. II Mię 
dzynarodowy Spływ Kajakowy 
rzeką Regą na 114 km odcinku 
od Łobeza do Trzebiatowa. Tra­
sę tę prze jadą uczestnicy w 
czterech etapach. Celem spływu 
jest zapoznanie uczestników z 
pięknem Pomorza Zachodniego, 
jego historią, przyrodą, zabyt­
kami itd.

Zgłoszenia przyjmuje PTT-K 
w Łobezie, ul. Stalina 12.

Uczestnicy spływu zdobywa­
ją Turystyczną Odznakę Kaja­
kową. (x)

Z ob'ra3 Komisji Sejmowej

Sprawa domków jeiincrorizinnych 
i aktywizacja gocpodarcza małych miast

Bardzo skomplikowane problemy naszego życia były przed­
miotem obrad SEJMOWEJ KOMISJI GOSPODARKI KOMU­
NALNEJ I MIESZKANIOWEJ: zagadnienie ożywienia gospo­
darczego małych miast i miasteczek oraz problem mieszkanio­
wy w dwóch aspektach — od strony sytuacji w spółdzielczym 
budownictwie mieszkaniowym oraz prawa własności domków 
jednorodzinnych (budowanych przed wojną), objętych dzisiaj 
publiczną gospodarką lokalami.

Oczywiście i w jednej, i w 
drugiej sprawie radykalne 
zmiany na lepsze wnieść by 

mogły jedynie natychmiastowe 
i bardzo duże inwestycje bu­
dowlane. Źe jednak na nie nas 
chwilowo nie stać, rozwiązania 
muszą być częściowe i poprawę 
sytuacji przyniosą dopiero przy 
kompleksowym rozwiązywaniu 
problemów.

Taki połowiczny charakter 
nosi projekt dekretu przedsta­
wiony Komisji przez ministra 
gospodarki komunalnej Mijała 
przewidujący wyłączenie z pu­
blicznej gospodarki lokalami 
domków jednorodzinnych (do 
6 izb )oraz mieszkań spółdziel­
czych o pow. do 110 m kw.

Intencją jego Jest postawienie 
z czasem do pełnej dyspozycji 
właścicieli mieszkań, w jedno­
rodzinnych (tomkach — a przede 
■wszystkim wprowadzenie Ich do 
tych domków, jeśli mieszkają 
oni gdzie indziej.

Oczywiście nie jest to spra­
wa do załatwienia od ręki — 
gdyż dotychczasowi lokatorzy 
muszą otrzymać równorzędne 
mieszkania zastępowe — a de­
kret musi być tak sformułowa­
ny, aby bronił interesów żarów 
no właściciela jak i lokatorów 
oraz uniemożliwił ewenŁ speku­
lację zwalnianymi stopniowo 
mieszkaniami. Najważniejsze 
jednak, że jj|erwszy krok został 
zrobiony i fte niewątpliwa krzyw

da właścicieli domków budowa­
nych nieraz przez całe lata ko­
sztem ogromnych wyrzeczeń 
częściowo i stopniowo będzie 
naprawiana (zapewni to rów­
nież lepszą konserwację tych 
domów).

Co zrobiono dotychczas w 
zakresie aktywizacji gospodar­
czej małych miast i miasteczek, 
szczególnie w zakresie urucho­
mienia spółdzielczych wytwór­
ni, pracowni rzemieślniczych o- 
raz zakładów przemysłu tere­
nowego w małych miastach?

Praktyczna realizacja wnio­
sków opracowanych przez gru­
pę posłów, którzy objechali kil­
ka województw i zapoznawali 
się na miejscu z postulatami i 
propozycjami wojewódzkich 
komisji planowania gospodar­
czego oraz miejscowej ludności 
— powiedzmy to otwarcie, nie 
posuwa się jeszcze w zadowala­
jącym tempie.

Resort przemysłu drobnego i 
rzemiosła ma wprawdzie już 
zinwentaryzowane nieczynne 
zakłady (szczególnie na zie­
miach odzyskanych), które moż­
na będzie uruchomić stosunko­
wo małym kosztem, ale ma za 
mało na ten cel kredytów. Go­
rzej jest w województwach 
centralnych — gdzie na ogół 
rozwój miejscowego przemysłu, 
przetwórstwa czy rzemiosła 
natrafia przede wszystkim na 
trudności właśnie lokalowe.

Jeśli chodzi o rzemiosło — to 
zarówno ostatnie uchwały przy­
noszące ulgi podatkowe, jak i 
projekty nowych typów luź­
nych . zrzeszeń chałupniczych 
oraz odbiurokratyzowanych 
spółdzielni pracy mogą przy 
nieść szybkie rezultaty.

Pod warunkiem jednak, że ra­
dom narodowym nie tylko przy­
zna się szersze uprawnienia do 
gospodarowania własnym prze­
mysłem i rzemiosłem na włas­
nym terenie, ale zapewni się 
również środki dla ich rozwoju. 
A dotąd tego nie ma.
W dyskusji zwracano też u-

wagę, że zainteresowania spół­
dzielczości pracy i przemysłu 
terenowego idą w kierunku su­
rowców reglamentowanych jak 
np. tekstylia, skóra czy metal, 
zamiast uruchamiać własne re­
zerwy surowcowe jak przetwór­
stwo owocowo-warzywne czy 
też wikliniarstwo, które może 
dać nieomal bez nakładów o- 
gromne dochody.

Ustalono, że grupa posłów z 
Komisji uda się do tych powia­
tów, których dotychczasowe do­
świadczenia w dziedzinie akty­
wizacji małych miast warte są 
analizy, a na jesieni odbędzie 
się dyskusja nad wynikami tej 
analizy wspólnie z zaproszony­
mi przewodniczącymi rad naro­
dowych zainteresowanych wo­
jewództw.

Poza tym dyskutowano rów­
nież nad projektem wysunię­
tym przez Centr. Zw. Spółdz. 
nowych typów spółdzielni bu- 
dowlano-mieszkaniowych, za­
gadnieniami remontów itd.

Następne posiedzenie Komi­
sji, która dalej ś’edzić będzie 
postępy w realizacji jej wnio­
sków przekazanych resortom — 
za miesiąc.

(Według „Życia Warszawy”)

ODPOWIIDII

Co za ludzie
mieszkają w kamienicy na 
rogu Placu Wolności i Ra­
tajczaka?

Ludzie ci zepadli na ory­
ginalny pomysł udekorowa­
nia mieszkań. Fasada domu 
przy strój ona jest tak p o- 
myślowo, że zwraca u- 
wagę każdego przechodnia. 
Jadąc tramwajem czy prze­
chodząc przez Plac Wolności 
rzuca się „to” od razu w 
oczy.

Zaintrygowany przecho­
dzień nie może wyjść z „po­
dziwu”, gdy przyjrzy się bli­
żej tej zajmującej dekoracji. 
Z wysokości pierwszego pię­
tra w całej okazałości zwi­
sają, z lekka pożółkłe, 
upstrzone wiclomówiącymi

Widelec 
i dobre chęci

Z dreszczykiem obrzydze­
nia wchodzi się (niestety) 
do wielu naszych sklepów 
masarskich i nabiałowych. 
Brudne, umorusane nierzad­
ko po łokcie, ręce ekspedien­
tek odstręczają wielu chęt­
nych od kupna.

Czy długo jeszcze tak bę­
dzie, że sprzedawczyni brud­
nymi rękami skasuje pomię­
te, poplamione pieniądze i 
po chwili innej osobie tymi 
samymi rękami odważy pla­
sterki wędlin czy sera?

A przecież sprawę można 
by tak łatwo rozwiązać da­
jąc do każdego sklepu po 
jednym widelcu i... trochę 
dobrych chęci ze strony eks­
pedientek.

• ••
plamami... kilimy, przeście­
radła z łóżek i inne atrybuty 
potrzebne kulturalnym lu­
dziom, ale... w nocy.

czytelnikom
Wanda W. z ul. Kochanow­

skiego. Norma zużycia energii 
elektrycznej na 5 pokoi z kuch­
nią zajmowanych przez 3 ro­
dziny Jest taka Jak dla 3 ro­
dzin prowadzących samodzielne 
gospodarstwa domowe. Jeżeli 
jedna z trzech rodzin nie posia­
da prawa korzystania z kuchni, 
to może na podstawie przed­
łożonego zaświadczenia Komłte 
tu Blokowego uzyskać w pla­
cówce ZZEE (Dział Obsługi Od 
biorców) dodatkową normę zu­
życia energii elektrycznej.

(1057)
Jawę, Poznań. Motomicza 

tramwaj owa otrzymała upom­
nienie za odjazd z przystanku 
przed zabraniem wszystkich pa 
sażerów. Niemniej władze MPK 
wydały swym pracownikom za 
rządzenie przestrzegania pra­
widłowego wsiadania i wysiada 
nia, które musi być respekto­
wane. (1642)

F. K., Środa. Kierowca ciąg­
nika Ursus został odpowiednio 
ukarany, a Komenda Powiato­
wa MO w Środzie opracowała 
komunikat o przestrzeganiu 
przepisów na drogach publicz­
nych, ogłoszony 25. IV. 56 r. w 
miejscowym radiowęźle. (1993)

Lokator z ul. Staszica. Z po­
wodu braku zaplanowanych 
kredytów nie można jeszcze w 
tym roku powiększyć piaskow­
nic przy ul. Staszica. Prezy­
dium DRN — Jeżyce wydało 
jednak polecenie wszystkim ko 
mitetom przy ul. Staszica, by 
dopilnowały czystości i porząd­
ku. (2278)

Pracownicy ^oszukiwani
10 stolarzy meblowych o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych na roboty fornirowane za­
trudnią natychmiast Lubskie Zakłady Przemy­
słu Terenowego w Jasieniu, ul. Lubska 36. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 
Zwrot kosztów podróży uwarunkowany jest za- 
angażowaniem się do pracy._________ K2206
80 robotników do robót ziemnych i murarzy za­
trudni zaraz Zjednoczenie nr 2 Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu. Warunki płacy wg U- 
kładu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zgło 
szenia przyjmuje Zjednoczenie nr 2 Bud. Miej­
skiego Poznań, pl. Wolności 14. I ptr., pokój 
104.______ ____ ___________________  ' K2197
Każdą ilość murarzy, robotników na stałe, do
prac w budownictwie, zaangażuje Zjednoczenie 
nr 1 Budownictwa Miejskiego w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 128, III piętro, pokój 303. Dla 
dojeżdżających hotel zapewniony. Uposażenie 
akordowe wg układu zbiorowego w budownic­
twie._________________ ________ K2238
60 pracowników fizycznych na stałe do prac za- 
i .wyładunkowych, przyjmie natychmiast Przed­
siębiorstwo Transportowe Budownictwa Miej­
skiego w Poznaniu. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Pracy w Budoxvnictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje — informacji udziela sekcja brygad 
robotniczych Poznań, Jerzego 12. K2243
Starszego księgowego ze znajomością R. P. K. 
i księgowości rejestrowej, zatrudni zaraz przed­
siębiorstwo państwowe w Poznaniu. Oferty 
składać: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K2245._________________________ '
Instruktor techniki handlu ze znajomością księ­
gowości, potrzebny zaraz P. Z. G. S. „Samopo­
moc Chłopska" Kościan, ul. Boh. Stalingradu 
17.___________________________________ K2249
Dwóch techników - mechaników ze znajomo­
ścią kalkulacji warsztatowej przyjmie natych­
miast „Młynomontaż" — Poznań. Zgłaszać się 
w sekcji kadr, plac Wolności 3, III piętro, klat­
ka D. 12048,6;

2 inżynierów lub techników z długoletnią prak­
tyką w zakresie instalacji sanitarnych i ogrzew­
niczych, na stanowiska starszych inżynierów, 
zatrudni natychmiast Zjednoczenie Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycznych B. M. w Poznaniu, 
ul. Ogrodowa 12. K2240
Starszego księgowego ze znajomością kalkulacji 
kosztów i księgowości rejestrowej, na stanowi­
sko starszego księgowego do zakładu przemy­
słowego z miejscem pracy w Zbąszynku, za­
trudnią natychmiast Poznańskie Zakl. Wikli- 
niarsko - Trzciniarskie w Poznaniu, Woźna 12. 
Oferty kierować do Referatu Kadr pod adres 
jak wyżej. K2247

Praca Sprzedaż

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych w Poznaniu
ul. Podgórna nr 1 (wejście z ul. Oficerskiej) 

tel. nr 94-23 i 48-08
PRZYJMUJE ZLECENIA NA ROK 1957

na wszelkie roboty nawierzchniowe (rów­
nież asfaltowe), kanalizacyjne i wodocią­
gowe oraz naprawy mostów o wartości po­
wyżej 5 tysięcy złotych — do dnia JO lip­
ca 1956 r. K2253

^OGŁOSZENIA DROBNE

L,

Dnia 3 lipca 1956 r zmarł po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec teść, dziadek, brat 
! wujek, śp.

Kazimierz Fludra
pizeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 10 po 
nabożeństwie żałobnym z kościoła parafialnego w Bni­
nie.

W ciężkim smutku pogrążone 
icna z dziećmi i rodzina

Bnin, Poznań. Środa, Gościejewo, Nowe-Miasto.

Dnia 3 iipca 1956 r. po krótkich iecz ciężkich cier­
pieniach zmarł

Zdzisław Latowski
długoletni pracownik 

Zakładu Zbytu Energii Elektrycznej

W Zmarłym tracimy cenionego i sumiennego pracow­
nika.

Rada Zakładowa Dyrekcja
12206g

3zllflerz - polemik może się 
zgłosić. Cłroraomelal Poznań,
Ogrodowa li._______
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna do lekarza (młodą 
osobę nauczę gotować). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12055g.______
Gospodyni lub pomoc domo­
wa potrzebna na wiejską ple 
banię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
12056g,___________________
Pomoc domowa na dobrych 
warunkach zaraz potrzebna. 
Poznań Siemiradzkiego 3a 
m. 4. ' 12078?

Nauka
Udzielam korepetycji mate­
matyki. fizyki, Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swięrczew. 
skiego nr 12070g..

K nono
Kupię nowy motocykl, naj­
chętniej ,,Jawa“ 350 lub 250 
ccm. Poznań, teł. 846-91, od 
godz. 7—9 rano. I1999g

Kupię skrzynię biegów do 
motocykla „Deraf Adamski, 
Poznań Wiosenna 63.
____________ 1202-tg
Motocykl 100 ccm damski ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Wózki . autka koszykowe, ta 
kierowane spacerówki gięte 
drewniane poieca: Lesiński, 
Poznań. Żydowska 33. przy 
Starym jtynku^ 11296g

Sprzedam dźwig elektryczny, 
typ „Demag", nośność 1000 
kg. Poznań, Woźna 10. szklar 
nia, od godz. 10...18. 11933?

Sprzedani motocykl sportowy 
„Victoria“ 350 ccm, 4-takt., 
Łabiak. Kopanica. pow. Wol- 
sztyn.__________ 11942g

Sprzedam spawarkę elektrycz 
na transformatorowa 220 V 
60—260 A. Wołk, jabłonna, 
pow. Wolsztyn. 22008p

Motocykl z wózkiem „Zun- 
dapp“ 500 ccm. w dobrym 
stanie sprzedani. Turek. Ko­
ściuszki 3. 22128p

Motocykl DKW 200 ccm sprze 
dam. Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20 lewo suterena. 
____________________22129p
Młocarnlę samoczyszczacą, o 
wydajności 10 q na godzinę 
spiesznie sprzedam. Wesołow­
ski. Adamów, p-ta Golina n. 
Wartą, stacja kol. Spławie, 
______________________2213lp
Sprzedam samochód , ,Fiat- 
Simca 1100“, w bardzo do­
brym stanie, po kapitalnym 
remoncie, silnik standart. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12019g.12075?.

Dnia 3 lipca 1956 zmarł w Warszawie, po długich 
cierpieniach śp. •

Leon Żółtowski
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 lipca przed 
południem w kościele parafialnym w Niechanowie pod 
Gnieznem, o czym zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni 
łona, córki, wnuki I rodzina

Warszawa ni Radzilowska 3. 12213g

t
Dnia 4 lipca 1956 zmarł po ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Paweł Rembacz
trzeźywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 15 z 
kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dęhcu. przy ul 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Bławatkowa 5a. 12227g

Maszynę do szycia, krawiec­
ką „Singer". w idealnym sta 
nie sprzedam. Więcek. Gale- 
zno, Mieczysław* 3 m. 5.
____________________22127?
Kajak turystyczny, nowy, o- 
kazyjnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier

Sprzedam samochód „Opel 0- 
limpia" w dobrym stanie. 
Międzyrzecz, tel. 182. 
__________________ 12053g

Sprzedam wózek koszykowy. 
Poznań, Ratajczaka 49, m. 
22,klatkaJB._______ 12057g

Ostrzeienie!
Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Pozna­
niu, ul. Kościuszki 57, tel. 16-09,

ostrzega przed kupnem
skradzionego aparatu radiowego marki 
„Pionier" I nr 164664 w drewnianej jasno- 
dębowej obudowie. K2255

lin—ll r- BBBW.i IIUUII — l'l————

Komunikaty
2-letnia Zasadnicza Szkoła Mechanizacji Rol­
nictwa w malowniczym miasteczku Barlinku, 
woj. Szczecin ogłasza zapisy uczniów płci oboj­
ga w wieku 16—18 lat do klas pierwszych. Ucz­
niowie korzystają z internatu i stypendium. U- 
dokumentowane podania należy przesyłać pod 
adresem szkoły. K2022

Nieruchomości Lekarskie
czewskiego _3 nr 12005g.

Sprzedam wózek-autko, ko­
szykowy, w dobrym stanie. 
Poznań. Sokoła 23 m. 7. 
____________________ 12016g
Sprzedam radia „AT” i 
,,Stern“. w idealnym stanie 
oraz spacerówkę chromowa­
ną, Peznań tel. 518-13.

_____________________12017g
Sprzedam samochód 2-osobo- 
wy. sportowy, z częściami za 
pasowymi, lub zamienię na 
motocykl „Jawa“ 250 ccm 
lub WFM za dopłatą. Poznań. 
Noskowskiego 24. 12022g

Sprzedam wózek dziecięcy, a. 
dapter, suwak log. 50 cm. 
Poznań Ratajczaka 32 m. 13 
od godz. 17. _ 12027?

Bagażówkę DKW sprzedam. 
Poznań Długosza 5 m. 3.
____________________ 12030?
Radio , Syrena“ nowe z gwa­
rancją tanio sprzedam. Po­
znań. Czeiwonej Armii 28 m. 
10. od godz. 17—21, dzwo­
nić 2 razy,_____  12034g

Sprzedam nową bramę wraz 
z furtką. Poznań, Drukarska 
2 m. 14._____ _______12035g
Wózek czeski, ceratowy sprze 
dam. Poznań Młyńska 3 m.
£3._________________ 12041g
Motocykl ,,Victoria“ 125 ccm 
okazyjnie sprzedam. Poznań, 
Winklera 30 m. i. 12042?

Czeską oryginalną spacerów­
kę w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Zwierzeniecka
39 m. 13._________ 12044g
Motocykl „Csepel de luxe“ 
25o ccm, nowy. prod. 1956 r. 
oraz DKW 200 ccm spiesznie 
sprzedam. Poznań Cicha 17. 
________________ 12049?

Wilka 9-miesięcznego sprze. 
dam. Poznań, Strusia 3a m. 
5a______________  12060g

Motocykl DKW 500 ccm sprze 
dam. Poznań Engla 15.

12059?

Lokale

Wszystkim Krewnym, 
Koleżeństwu i Znajomym, 
którzy wzięli udział w 
pogrzebie naszego ukocha 
nego svn« ’ brata, śp.

Bogdana Nowaka
za okazany dowód miło­
ści i szacunku, składamy 
serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ” 
Ciężko strapieni

rodzice z rodzeństwem
12215g

2 pokoje z kuchnią. Wspólną 
łazienką, zamienię na 1 po­
kój z kuchnią, łazienką sa­
modzielne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 11992g.

Samotna, pracująca poszuku­
je skromnego ewentualnie 
wspólnego pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go_3_dla U993g.

Zamienię duży pokój z kuch­
nią. dużym korytarzem, bal­
konem. samodzielne, na dwa 
pokoje z kuchnią, samodziel­
ne. Peryferie niewykluczone 
Poznań - Łazarz, Kanałowa 
17 m. 10.____  11998g

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne (Jeży­
ce). na 2 pokoje z kuchnią 
oraz 1 pokój. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 12Ó02g.

Szukam pokoju z kuchnią, 
ewentualnie do remontu. Wa 
runki do omówienia. Dziem­
bowska. Poznań, Saperska 55 
m. 4._____________ _ 12004?

Zamienię mieszkanie 4‘/s-po- 
kojowe, słoneczne, w dziel­
nicy willowej w Szczecinie, 
na podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Wiadomość: Po­
znań. Winklera 22 m. 2. 
____________________ 12008?
Poszukuję pokoju u samot­
nej, starszej osoby. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 12009g.______________

Pokoju z kuchnią do remon­
tu w okolicy Poznania poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12014?.___________________

Inżynier, starszy kawaler, po 
szukuie pokoju umeblowane­
go. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 120i 5g.__

Młody inżynier poszukuje za­
raz pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeó Świerczewskiego 3 
dla 12023g.

Oddam w dzierżawę lub sprze 
dam komfortowy domek jed­
norodzinny, blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego_3 dla 11834g.

Kamienice, wille, parcele, 
domki, w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No 
wak, Poznań. Czerwonel Ar 
mii 26, tel. 87-85. 9419g

Kuplę spiesznie willę z wol­
nym mieszkaniem, przy tram­
waju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11828?.______ _______
Parcelę budowlaną w Gnieź­
nie okazyjnie sprzedam. Gnie 
zno. Pławnik I._____ 22006p

Gospodarstwa z zabudowa­
niami, żniwami, inwentarzem. 
72 morgi. 200 000 zł, 56 
mórg 150 000 zł, 50 mórg 
120 000 zł. 45 mórg 90 000 
zł. 27 mórg 70 000 zł sprze­
da: Adamski. Ckodzleż, Rata- 
je 1._______________ 12012g
Dom ze sklepami w Czarnko­
wie, całość lub część sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
22130p._______________
Sprzedam nieruchomość han­
dlowa z wolnym mieszkaniem 
w Lesznie. Zgłoszenia: St. 
Rzepka. Leszno, Dzierżyńskie­
go?^. _______ _____ 11947g
Kuplę domek z ogrodem, na­
dający się na hodowlę zwie­
rząt futerkowych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 11996g.
Sprzedam 6 mórg ziemi przy 
strumyku, całość lub częścio­
wo. Poznań, Chełmońskiego 5 
m. 24. _________ 12Ó07g
Sprzedam duży sad handlo. 
wy. Zgłoszenia pisemne: Prze 
laskowski, Czacz. pow. Ko­
ścian. 12023?

Uzębienie w steelonie, pla­
styku. metalu wykonuję so­
lidnie i tanio, korona 50 zł. 
Dentysta Łakomski. Poznań- 
Łazarz, Winklera 7, przysta­
nek Palacza. 12025g

Zguby
Chłopca, lat 16—17 oraz ko­
bietę lat 45, z dzieckiem, ja 
dących na wspólny bilet, któ­
rzy przywłaszczyli sobie mo­
ją tekę, dnia 3 lipca br., w 
przedziale I klasy pociągu 
jadącego z Jarocina przez 
Śrem i Czempiń do Poznania, 
proszę o zwrot zawartych w 
tece akt. Kapczyński, Mosi­
na^ Topolową 1._____ l2084g

Znalez'ono parasol damski w 
pociągu na trasie Poznań — 
Kcścian. Odebrać można Po­
znań Kraszewskiego 8 m. 23.

12071g

Różne
Wirówki do mleka naprawy, 
części zamienne 1 talerze wy 
konuje: Warsztat Tokarsko. 
Mechaniczny, Wł. Niemczew- 
ski. Poznań, ul. Magazynowa 
11. przy dworcu autobuso. 
wym.______________ 11425g

Kuchenki gazowe naprawiam. 
Zwiększam parokrotnie pło­
mień, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki ,,Terrax” 
Poznań, Kochanowskiego 5. 
______ _____________ 11956g

Tokarkę do metalu wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro 0- 
gfoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 12066g._______________

Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko. 
Poznań - Łazarz. Engla 11 m. 
9. 12088g
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rot. „Głos"

WZ roli tytułowej operetki 
Abrahama „Wiktoria i 

jej huzar“ występuje ostatnio 
Lucyna Brzeska (pseudonim 
teatralny znanej w Poznaniu
sopranistki Klimek — Skaiba 
nii). Głos to dobrze wyszkolo­
ny, dźwięczny i o ładnej bar­
wie. Zwraca uwagę staranna 
dykcja w prozie oraz trafna 
koncepcja dramatyczna partii. 
Młoda artystka odniosła duży 
sukces podczas przedstawień w 
okresie Targów Poznańskich.

(n)

Orkiestra
Viacha .
w POZNANIU

Po wielkich sukcesach za 
granicą przyjeżdża do Polski 
znakomita orkiestra Karola 
Vlacha (CSR?.

Wystąpi ona w auli Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
w dniach: 14 lipca br. o godz. 
20 oraz w niedzielę, dnia 15 
lipca o godz. 17 i 20.

Bogaty repertuar jazzowy 
orkiestry, tańce solisty Joe 
Jarskego, melodyjne piosenki 
w wykonaniu Ruciolfa Cor- 
tesa oraz mieszanego kwin­
tetu rewelersów zapewnią mi­
łośnikom jazzu, tańca i pio­
senki rzadko oglądane wido­
wisko.

Przedsprzedaż biletów w 
„Orbisie".

Zamówienia zbiorowe dla 
zakładów pracy przyjmuje 
biuro PPIE, Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 21 tel. 634-24, 
638-80 od dnia 9 dc 11 lipca 
w godz. 7 do 15-tej.

Łabędziąłka
w Parku Kasprzaka

Para łabędzi, rezydująca na 
stawku w Parku im. Kasprza­
ka doczekała się powiększenia 
rodziny. W środę wylęgło się 
jedno łabędziątko, a wczoraj 
dalsze dwa.

(Ro)

Do wyboru
zachmurzenie niewielkie lub u- 
miarkowane, częściowo duże z 
możliwością opadów. Tempera­
tura maksymalna ok. 25° C. 
Wiatry słabe lub umiarkowane 
z kier, połudn.-zachodnich.

Teatry
Opera — nieczynna, Polski — 

g. 19 „Kobieta indyjska", No­
wy _ g. i9 „podróż poślubna", 

( Operetka Poznańska — g. 19.30 ż „Wiktoria i jej huzar",- Satyry 
— g. 20 „Achilles i panny", Lal­
ki i Aktora — nieczynny.

Kina
Apollo - g. 12.30, 15, 17.30 i 20 

„O. K. Neron" (włoski, 18 1.), 
Bałtyk - g. 10, 12.30, 15, 17.30 .i 
20 „Diabeł wcielony" (franc., 
18 1.), Muza — g. 10, 12, 14, 16, 20 
„Alarm w górach" (rumuń­
ski, 12 1.), Rialto — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 1 20.30 „Kłamstwo 
•Judyty" (węg., 16 1.), Warta — 
g. 11, 13 „Niegrzeczna Hanusia" 
(bajki), g. 14—20 „Przyjaźń wiei 
kich narodów" (dokum., 7 1.), 
Dworcowe (całą dobę) „IX Wyś 
cig Pokoju" (dokum., 7 1.), Let­
nie (MTP) — g. 15, 17 i 19 „We­
soły chłopak" (radź., 7 1.), Let­
nie (Sołacz) — g. 20.45 „Dzien­
nik marynarza" (USA, 14 1.),
Grunwald (przy Al. Reymonta) 
— g. 20.45 „Rio Escondido" 
(meksyk., 14 1.), Piast — Staro- 
łęka — g. 17 i 19 „Historia pew­
nej miłości" (radź., 14 1.), Hut­
nik - Antoninek — g. 17 i 19 
„Panna de Scudery" (NRD, 
16 1.), Wczasowicz - Puszczy­
kowo g. 18 i 20 „Tata, mama, 
gosposia i ja" (franc., 18 1.), 
Znicz (Komorniki) — g. 19-30
„Trzy starty" (polski, 12 1.), Fo-
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Wysokie napięcie w ZSE
W wypowiedziach dyskutantów wyczuwało się oburze­

nie kiedy mówili o tych sprawach. Szmer na sali wzmagał 
się. Co chwila zabierał głos coraz to inny z pracowników, 
by skrytykować niedociągnięcia w Zakładach Sieci Elek­
trycznych w Poznaniu.
Zaczęto mówić o kacyko- 

stwie, wazeliniarstwie, braku 
troski o warunki pracy w te­
renie i tępieniu krytyki, cze­
mu... patronowali dyr. Józef 
Franek i kierownik wydziału 
kadr Wiktor Kalemba. I to 
już od długiego czasu.

— Dyrekcja nie liczy się z opi­
nią rady zakładowej i nie porozu­
miewa się z nią przy zwalnianiu 
pracowników — oburzali się dy­
skutanci.

—• Od lat nie organizuje się na­
rad roboczych i nie informuje 
pracowników o ustalonych pla 
nach — dorzucił ktoś z kąta.

Wrzenie na sali rosło. Pa­
dały coraz to inne zarzuty, 
ale w niektórych wystąpie­
niach wyczuwało się pewną 
ostrożność w krytyce.

Dyr. Franek czy kierownik 
Kalemba wysuwali już nieraz 
przeciwko krytykującym róż­
ne zarzuty, pomijali ich przy 
rozdziale premii, przesuwali 
na gorsze stanowiska. Czy 
wiec ryzykować?...

Z wypowiedzi sekretarza 
rady oddziałowej Wizora wy­
nikało, że to nie bardzo po­
płaca.

— Przecież — mówił m. in. — 
kierownictwo mało liczy się z opi­
nią rady zakładowej, chociażby 
przy rozdziale mieszkań. Owszem, 
komisja zbierała się, ale dyrekcja 
i tak narzuciła swą wolę i przy­
dzieliła kilka mieszkań mniej po­
trzebującym. Po cóż zresztą te ze­
brania, jeżeli potem, wbrew po­
wziętym decyzjom, kierownictwo 
ZSE przydzieliło inne, słoneczne 
mieszkania przy ul. Strusia pra­
cownikom technicznym, a najgor­
sze robotnikom?

Echa naszych notatek

MPK wyjaśnia...
„Różnie — o komunikacji" — 

oto tytuł naszego artykułu z 
przed kilku tygodni, w którym 
przytoczyliśmy głosy Czytelni­
ków o MPK. W listach do re­
dakcji poruszali oni szereg 
problemów, związanych z ko­
munikacją miejską. Obecnie o- 
trzymałiśmy z MPK wyjaśnie­
nia na przytoczone problemy. 
Oto one:

• Pracownik MPK otrzymuje u- 
mundurowanie co dwa łata. Prze­
pisy służbowe ustalają sposób no­
szenia i nakazują dbałość o przy­
zwoity wygląd munduru. Co do za­
chowania się personelu tramwajo­
wego MPK stwierdza, że ten jest 
stale instruowany jak powinien się 
zachowywać, a za nieodpowiednie 
zachowanie stosowane są kary.

© Usytuowanie przystanków 
tramwajowych ustalone jest wg 
normy ogólnokrajowej. Odległość 
jednego przystanku od drugiego 
nie może być mniejsza, niż 300 me­
trów. Przeciw przeniesieniu przy­
stanku tramwajowego z narożni­
ka przy Parku Kasprzaka do ul. 
Śniadeckich przemawia poza tym 
to, że Park Kasprzaka jest central 
nym punktem ruchu pieszych, zdą­
żających w kierunku przyległych 
ulic oraz — zbyt ożywiony ruch 
kołowy w tym punkcie. Zniesienie 
przystanku przy Parku Kasprzaka

toplastikon „Madagaskar", 
czynny cały dzień.

Radio !
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
12.30 — na swojską nutę, 12.50

— pieśni ludowe ze Śląska, 13
— aud. dla wsi, 13.10 — rosyj­
ska i radź. muz. ludowa, 14.10
— „Siadem wędrownika"; 
fragm. pow. G. Bojanowskiego, 
14.30 — koncert życzeń, 15.30 — 
koncert uczn. PSSM w Szcze­
cinie, 16 — fragmenty oper, 
16.50 — sprawy naszego miasta, 
17 — z życia Zw. Radzieckiego, 
17.40 — koncert rozrywkowy, 
18.20 — kompoz. tygodnia: Clau 
dio Monteverdi, 19.30 — repor­
taż literacki, 19.50 — koncert, 
20.05 — ork. Kostelanetza w rep. 
klas., 20.25 — dyskusja przed 
mikrofonem, 20.45 — z melodią 
i piosenką przez świat, 22.10 — 
odtworzenie koncertu symfon. 
z Filharmonii Narodowej, 23.36
— muz. taneczna. ;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 8, 8.30,
12.04, 14, 17.30, 18.15, 21.30 i 23.50.

Dyżury pełnią:
Szpital Miejski im. Strusia 

(chirurgia i interna) ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11. Apte­
ki: Osiedle Robotnicze — Dę­
biec Blok 13a, Rokossowskiego 
47, Kraszewskiego 12, Mazowiec 
ka 12, Plac Wiosny Ludów 3 i 
Główna 53. Poradnia Przeciw­
alkoholowa Al. Marcinkowskie­
go 21 — od g. 8 do 20.

Na zebraniu wypłynęła po­
nownie sprawa Samodzielne­
go Oddziału Wykonawstwa 
Inwestycyjnego przy ul. Grun 
waldzkiej, podległego Zakła­
dowi Sieci Elektrycznych. 
Dyr. Franek zlikwidował w 
lutym komórkę zaopatrzenia 
przy Samodzielnym Oddziale 
i włączył ją do podobnej sek­
cji ŻSE, co wywołało -wiele 
trudności w zaopatrzeniu.

Niecodzienny
jubileusz

Z końcem 1936 roku kilku 
malarzy lewicowców, pozba­
wionych przez majstrów pra­
cy za organizowanie strajku, 
— założyło własny zbiorowy 
warsztat pracy — spółdziel­
nię, która miała chronić 
przed bezrobociem i wyzys­
kiem majstrów. Tak powstała 
Spółdzielnia Pracowników 
Malarskich z siedzibą przy al. 
Marcinkowskiego w Poznaniu.

Obecnie mija już 20 lat od 
założenia Spółdzielni Pracy 
Malarzy w Poznaniu, której 
siedziba znajduje się przy ul. 
Chudoby. Z tej okazji odbę­
dzie się w sobotę w dniu 7 lip­
ca o godz. 18 w sali restaura­
cji „Stołeczna" w Poznaniu 
mała uroczystość, w czasie 
której nastąpi rozdanie na­
gród, dyplomów, część arty­
styczna i wspólna zabawa 
taneczna.

(L)

stworzyłoby szereg niebezpiecz­
nych sytuacji na skrzyżowaniu u- 
lic.
• Do chwili ułożenia torów na 

odcinku al. Marcinkowskiego — ul. 
23 Lutego tor przy ul. Paderew­
skiego i na Starym Rynku trakto­
wany Jest Jako odcinek awaryjno- 
interwencyjny. Z tego powodu 
zdjęcie sieci tramwajowej na Sta­
rym Rynku jest obecnie niemożli­
we.

• Apteczki podręczne znajdują 
się we wszystkich punktach kon­
trolnych. Niezależnie od tego w po 
ważniejszych wypadkach pracow­
nik przewieziony zostaje natych­
miast do zakładowego ambulato­
rium. (V)

Są tacy chłopcy...
Książki, stół ping-pongowy, gry, 

w ogródku plac do siatkówki 
— słowem bardzo przyjemna 
świetlice, tylko... gdyby nie te 
kraty w oknach... Trafić tu nie 
trudno, gdy... ucieknie się z domu 
i złapią potem w podróży bez bi­
letu, albo skradnie się komuś 
portmonetkę czy wałęsa się bez 
celu po mieście, dworcu kolejo­
wym...

Zjawiają się tutaj czasami rodzi­
ce wezwani telefonicznie, bądź 
gdy trudno im przed pierwszym 
o pieniądze na długą podróż, 
chłopca odstawia się do komendy 
MO miejsca zamieszkania młodego 
uciekiniera, a stamtąd odsyła się 
go do domu. Inni znowu chłopcy 
muszą wrócić tam, skąd uciekli, 
tzn. do zakładu wychowawczego, 
jeszcze innych czeka rozprawa w 
sądzie.

Nie trudno się domyślić, że mo­
wa tu o Izbie Zatrzymań dla Nie­
letnich (na Sołaezu). Jakże często 
te dzieci pokutują za winy rodzi­
ców, zajętych swoimi sprawami, 
obarczonych pracą lub dużą iloś­
cią „pociech". Nierzadko • zły 
przykład deje ojciec, zaglądający 
do kieliszka, ulica, początkujący 
chuligani itp. itp.

Zaprezentujmy kilku pensjona­
riuszy Izby Zatrzymań:

Najmłodszym z nich jest Lud­
wik Płócienniezak z Bydgoszczy, 
uczeń czwartej klasy, ojciec jego 
jest instalatorem.

— W jaki sposób znalazłeś się 
w Poznaniu?

— Jechałem do cioci...
— I dlatego cię zatrzymano?
— Nie miałem biletu.
Telefonowano już do Bydgosz­

czy, skąd trzeba się spodziewać 
przybycia rodziców.

Drugi z nich to Henryk Butry- 
mowicz, lat 15. „Stary znajomy", 
jak wyraża się o nim kierownik 
TZ. — Nie jest tu po raz pierwszy. 
Uciekł z zakładu wychowawczego 
w Suwałkach w woj. białostockim. 
Podróżował do Wrocławia czy 
„coś podobnego". Opowiada dość 
chaotycznie. Jak go zatrzymano? 
Zasnął w poczekalni i SOK-ista, 
widząc ogoloną głowę, powziął

— Słowem bałagan — mówił na 
naradzie Wizor — a z drugiej stro­
ny traktuje się SOWI po macosze­
mu. W przeciwieństwie do ZSE 
pracownicy Samodzielnego Oddzia 
łu nie otrzymują na przykład fun­
duszów na remonty mieszkań, mi­
mo uzyskania poważnych oszczęd­
ności, bo takich dotacji nie prze­
widują przepisy Ministerstwa E- 
nergetyki.

— Czy to jest sprawiedliwe? — 
pytał Wizor. — Uważamy, że dy­
rekcja ZSE powinna załatwić tę 
sprawę w Ministerstwie, bo takie 
nierówne traktowanie pracowni­
ków w ramach jednego przedsię­
biorstwa wywołuje tylko rozgory­
czenie i zniechęca.

Dyskusja stawała się coraz 
bardziej burzliwa. Z wypo­
wiedzi wynikało, że winę za 
ten stan rzeczy ponosi w du­
żej mierze egzekutywa POP 
oraz rada zakładowa, które 
nie powinny zgadzać się z 
niewłaściwymi decyzjami kie 
rownictwa, lecz energiczniej 
bronić interesów załogi i wy­
stępować przeciwko próbom 
tłumienia krytyki.

Okazało się jednak, że po­
przedni sekretarz POP, Hen­
ryk Łączkowski miał powody, 
dla których zgadzał się we 
wszystkim z dyrekcją. Piastu­
jąc stanowisko kierownika 
rachuby i płac popełnił nad­
użycia w wysokości 75 tys. zł. 
Dyr. Franek zapewne podej­
rzewał go już wcześniej o 
różne machinacje, o których 
sygnalizował już przed ro­
kiem jeden z pracowników i 
z tej przyczyny Łączkowski 
wołał się nie narażać i był 
tak bardzo uległy dyrekcji.

Jak długo istnieją Zakłady Sieci 
Elektrycznych jeszcze nie było ta­
kiej żj'wej dyskusji, jak na tym 
zebraniu, kiedy omawiano zadania 
wypływające z XX Zjazdu KPZR. 
Widać było, że XX Zjazd wyzwolił 
w pracownikach inicjatywę i po­
budził do ujawniania niedociąg­
nięć i wykazywania co należy 
przedsięwziąć, aby zło usunąć.

Od wspomnianego zebrania mi­
nęło kilka tygodni. Od chwili wy­
boru nowej egzekutywy POP z se­
kretarzem Januszem Glockiem w 
ZAKŁADZIE WIELE ZMIENIŁO 
SIĘ NA LEPSZE. Widać w szer­
szym niż dotąd stopniu kolegialną 
pracę dyrekcji z POP i radą za­
kładową. Nowy sekretarz wspólnie 
z radą zakładową nie szczędzi wy­
siłków, aby uzdrowić sytuację w 
zakładzie. Egzekutywa bierze ży­
wy udział w rozpatrywaniu wszy­
stkich najżywotniejszych spraw.

Trzeba, aby Zarząd Energetycz­
ny Okręgu Zachodniego czynnie 
poparł wysiłki POP i rady zakła­
dowej przy ZSE zabiegających o 
zlikwidowanie istniejących jeszcze 
niedociągnięć, w tym także o 
uzdrowienie sprawy zaopatrzenia 
SOWI, gdyż spraw tych sama zało­
ga załatwić nie może. (L)

słuszne podejrzenie, że coś z tym 
chłopcem nie jest w porządku. 
Butrymowicz będzie odtransporto­
wany do Suwałk.

Jest tu też poznaniak Stanisław 
Kocik, uczeń VI klasy szkoły 
ogólnokształcącej.

— Skąd się tu wziąłeś?
— O rower.
— Ukradłeś?
— Nie, ja tylko pożyczyłem.
— A właściciela roweru pytałeś 

się o pozwolenie?
— Nie, ja go nie znam...
Sprawa jest jasna i... karna. 

13-letniego chłopca czeka umiesz­
czenie w zakładzie wychowaw­
czym. (m)

Kronika sadowa

Niepoprawna Golec
Mieszkańcy domu przy ul. Ko­

pernika 9 w piśmie, skierowanym 
do Kolegium Orzekającego przy 
Dzielnicowej Radzie Narodowej 
Stare Miasto skarżą Helenę Golec, 
która obrzuca brudnymi wyzwi­
skami swych sąsiadów i ich dzieci. 
Golec jest niepoprawną reeydy- 
wistką, gdyż podobne zażalenia 
lokatorzy domu przy Kopernika 9 
pisali już nie raz, nie dwa... Mimo 
kilkakrotnego ukarania, czupuma 
Golec nie przestaje dokuczać swym 
bliźnim./ (m)

Aresztowanie zboczeńca
Jak to jest możliwe? Zdarzają 

się dziś jeszcze niestety zboczeń­
cy, którzy pod wpływein alkoholu 
uprawiają nierząd z własnymi 
dziećmi. Takim właśnie przestępcą 
z art. 203 i 206 KK jest ob. I. J. 
z Poznania, który spowodował, że 
Jego małoletnia córka ziaszła w 
ciążę. I. J. został aresztowany i 
odpowie za swoje haniebne czyny 
przed Sądem Powiatowym dla m 
Poznania. Jak wynika, ze śledztwa 
I. J. przychodził prawie codzien­
nie do domu pijany, odbierał żo­
nie pieniądze, a dzieci chodziły 
głodne i obszarpane, im)

&aś
Iharos i Tabori

odbyli pierwszy trening w Poznaniu
Wczoraj we wczesnych godzinach rannych przyjechali do Pozna­

nia na mecz z Polską doskonali długodystansowcy węgierscy — 
Iharos i Tabori oraz generalny sekretarz sekcji lekkoatletycznej 
węgierskiego GKKF Imre Unger. Pozostali reprezentanci Ziemi Nad- 
dunajskiej zameldowali się w Hotelu „Bazar" wczoraj w godzinach 
popołudniowych. Przyjazd zawodników polskich spodziewany jest 
dzisiaj.

Po kilkugodzinnym odpoczynku 
Iharos i Tabori odbyli pierwszy 
trening na boisku Gwardii w Go­
lęcinie, po czym udali się na śnia­
danie. Resztę wolnego czasu prze­
znaczyli nasi goście na zwiedzanie 
miasta, a o godz. 17 odbyli jeszcze 
jeden trening na Stadionie im. 22 
Lipca.

Międzypaństwowe spotkanie Pol­
ska—Węgry wzbudziło wśród spo­
łeczeństwa naszego miasta ogrom­
ne zainteresowanie. Kto wygra 
mecz i kto pobiegnie na 5000 m — 
z takim pytaniem zwróciliśmy się 
do generalnego sekretarza Imre 
Unger.

— Moje obliczenia wykazują, że
Polacy powinni wygrać spotkanie 
różnicą 4—8 punktów.

— Czy już macie ustalony skład 
zawodników na 5 tys. metrów?

— Pewny jest Iharos. Jutro z 
trenerem Igloi ustalimy drugiego 
kandydata. Pod uwagę brani są 
Tabori i Varga.

— A co pan sądzi o polskiej 
lekkoatletyce?

— Polacy osiągnęli w tej dyscy­
plinie sportu dość piękne rezulta­
ty. Jak kiedyś był tylko Chromik 
i Sidło, tak teraz macie sporą ilość 
zawodników, którzy legitymują się 
bardzo pięknymi wynikami.

Kończymy rozmowę życząc na-

Kuc - 2S.Si,4
na 10 tys. m

Na zawodach w Moskwie 
Włodzimierz Kuc uzyskał w 
biegu na 10 000 m — 29:01.4. 
Jest to najlepszy wynik o- 
siągnięty w bież, roku na 
tym dystansie, a trzeci w hi­
storii 1.-a.

Na tych samych zawodach 
doskonale pobiegła również 
Otkalenko, która wygrała 
bieg na 400 m rezultatem 55.6.

Hoad kandydatem
na zwycięzcę

Pierwszym finalistą tegorocznego 
turnieju tenisowego w Wimbledo- 
nie jest 21-letni Australijczyk z 
Sydney — Rosewall, który pokonał 
w półfinale gry pojedynczej męż­
czyzn triumfatora Wimbledonu 
1953 r. Amerykanina Seixasa — 6:3, 
3:6. 6:8, 6:3, 7:5. Drugie spotkanie 
półfinałowe między Hoadem (Au­
stralia) 1 Rlchardsonem (USA) z 
powodu gwałtownej ulewy zostało 
przełożone na czwartek. Fawory­
tem tego meczu jest Australijczyk 
typowany zresztą na zwycięzcę te­
gorocznego turnieju.

Danielsen - 84,22 m
w oszczepie
ale... na treningu

Od Olimpiady w Melbourne dzie­
lą nas jeszcze ponad 4 miesiące, 
ale temat igrzysk zajmuje stole 
sporo miejsca na łamach nie tyl­
ko prasy sportowej, ale również 
codziennej. Najwięcej uwag i ko­
mentarzy poświęca się królowej 
siportów. Nic dziwnego przecież 
każdy niemal start czołowych 
lekkoatletów przynosi rewelacyjne 
wyniki. Już teraz! A co będzie, 
gdy spotkają się w Melbourne 
wszyscy, którzy mają w danej 
konkurencji coś do powiedzenia? 
Wyobraźmy sobie np. bieg na 
5 km, w którym startują Anglicy: 
Pirie, Chataway, Ibbotson, Wóod; 
Węgrzy: Iharos, Tabori, Szabo; 
Australijczycy: Stephens i Landy; 
Polacy: Chromik i Krzyszkowiak 
oraz Kuc tZSRR) i Mugosą (Ju­
gosławia). Gdyby doszło do takiego 
biegu wynik zwycięzcy rrjóglby 
być superfantastyczny. Może w 
granicach 13:25.0... .

Mniej liczna, lecz również do­
borowa stawka, walczyć będzie o 
olimpijskie medale w rzucie o- 
szezepem, konkurencji, która stała 
się obecnie centralnym obiektem 
zainteresowań. Ogromne wrażenie 
wywołał 84,22-metrowy rzut Nor­
wega Danielsena. Rewelacyjny wy­
nik został uzyskany podczas tre­
ningu.

Ciekawostką „z Innej beczki" 
jest natomiast wiadomość o tym. 
że w Melbourne nie będzie star­
tował słynny Bud Held. W elimi­
nacjach przedolimpijskich b. re­
kordzista świata rzucał bowiem za­
ledwie w granicach 70 m, co nie 
pozwoliło mu zająć miejsca w 
pierwszej trójce, a więc lokaty 
kwalifikującej do reprezentacji 
USA na Olimpiadę.

szym gościom sukcesów na po­
znańskiej bieżni.

Oto przypuszczalny skład Wę­
grów na mecz z Polska. Obok na­
zwisk — najlepsze tegoroczne re­
zultaty reprezentantów Węgier:

Mężczyźni: 100 m — Goldovanyl
— 10,7, Zarandi — 10,8, 200 ms Gol-
dovanyi — 21.8, Jakobfi — 21.9, 
400 m: Adamik — 48.0, I. Kovacs 
48,1, 800 m: Szentgali — 1:50.1, Ce- 
gledi — 1:52.3 (ew. Rozsavolgyl — 
1:51.5), 1500 m: Tabori — 3:43.8,
Rozsavolgyi — 3:44.0, 5000 m: Iha- 
ros (w tym roku 5 km nie biegał), 
Varga — 14:30.0, 10 000 m: Szabo, 
Kovacs (nie biegali jeszcze 10 km), 
3 km z piz.: Jeszensky — 8:50.6, 
Rozsnyoi — 8:52.2, 110 m pł.: Re- 
tezar — 14.6, Csenger — 15,5, 400 m 
pł: Botar — 53.2, Lippay — 53.8,
wzwyż: Hagya — 193, Hemeła — 
190, w dal: Pusztal — 693, Jakobfi
— 693, tyczka: Homonnai — 430, F, 
Kovacs — 400, trójskok: Bolyki —
14.29, R. Nemeth — 14,20, kulaj
Koevesdi 15,84, Mihalyfi — 15,63, 
dysk: Klics — 52,59, Szecsenyl — 
52,28, oszczep: Krasznai — 74,59,
Kulcsar — 71,07, młot: Csermak — 
59,43, Zsivoczky — 57,23.

Kobiety: 100 m — Neszmelyi — 
11,9, Gerhardt — 12,0, 200 m: Nesz­
melyi — 24,7, Gremingerne — 25,1, 
800 m: Savari — 2:10.7, Kazi —
2:12.5, 80 m pł.: Gyarmati — 11,4, 
Somogyine — 11,8, w dal: Gyar­
mati — 574, Penzes — 560, wzwyż
— Kertesz — 154, I. Nemeth — 154, 
kula: Feher — 13,42, Bago — 12,99, 
dysk: Seredi — 44,50, Bucsanyi — 
43,20, oszczep — Vigh — 52,01, Laczo
44.30.

KRZYSZKOWIAK, PRYWER 
I LEWANDOWSKI NIE 

STARTUJĄ
W związku z chorobą trzech za­

wodników, którzy mieli bronić 
barw Polski w meczu z Węgrami, 
w składzie reprezentacji zajdą pe­
wne zmiany. Zamiast chorego 
Krzyszkowiaka na 10 000 m pobieg 
nie prawdopodobnie Olesiński, kon 
tuzjonowanego Prywera zastąpi w 
kuli przypuszczalnie Kwiatkow­
ski, a w biegu na 1500 m zamiast 
Lewandowskiego startować będzie 
Witulski.

Ostateczny skład reprezentacji 
Polski ustalony zostanie dzisiaj po 
południu.

Żużlowcy Włókniarza
na torze w Golęcinie

Bardzo interesująco zapo­
wiada się niedzielny mecz żu­
żlowców poznańskiej Gwardii 
z Włókniarzem (Częstocho­
wa). Goście stanowią wyrów­
nany zespół a miernikiem ich 
umiejętności jest fakt, że zaj 
mują oni pozycję leadera II 
ligi. Z drugiej strony Gwar­
dziści z każdym startem na­
bierają rutyny i jeżdżą pew­
niej. W granicach ich możli­
wości leży więc zwycięstwo 
równoznaczne z powiększe­
niem dorobku rozgrywek do 
6 pkt. W zespole gospodarzy 
po dłuższej przerwie wystą­
pi Garyantasiewicz.

WARTA
bez punkiu ujemnego

SPN GKKF podsumowała Już 
wyniki współzawodnictwa między 
drużynami w I rundzie spotkań. 
Na czele I ligi znajduje się CWKS 
— 44 pkt. przed ŁKS i Stalą Sosno­
wiec — po 40 pkt. Natomiast w 
11 lidze prowadzi poznańska War­
ta 55 pkt. Należy dodać, iż 
wgrciarze nie zdobyli ani jednego 
punktu ujemnego. We współza­
wodnictwie brane jest pod uwagę 
sportowe zachowanie się zawodni­
ków i publiczności drużyńy gospo­
darzy.

Komisja Sportowa SPN GKKF 
nagrodziła nową „porcją" kar nie- 
sportowo zachowujących się piłka­
rzy. Wśród 8 ukaranych znajduje 
się również powołany do kadry 
zawodnik sosnowieckiej Stali — 
Szymczyk, który otrzyma! surową 
naganę za niesportowe zachowanie 
się w meczu z Garbarnią. Ponadto 
„bombardier” Il-ligowych Szom­
bierek Krasówka otrzymał napom­
nienie za niesportowe zachowanie 
W meczu z Wartą.


